
S,prawa obniżki 

kosztów własnych to nie tylko 
sprawa techniczna 

N ledawIllI odbyło sIę Ple- problemem, którym Interesuje się 

K -t t • bardzo wąski krąg ludzi, a nie 
. num oml ·e u Wojewodz- .lak wymagają od nas uch'l'l'aly 

kiego PZPR, które omó- parW, .jak wymaga tego wspólny 
wllo sprawę kierownIctwa. ko- Interes, by sprawa oszczędności 

It t· . to I stala się nleodłąr.zną częścią dzla 
m e ow powla wych wa ką łania wszyst-kich czlonków partii 
" obniżkę kosztów własnych i bezpartyjnych w r"alizacjl po-
produkejl i obrotu. Problem litycznego i go~podarczego pro-
jak wyka.zała dyskusja, któ- gramil. 
remu warto i należy poświę- Gdyby np. każda eleldrow
clć więcej uwagi nie Jest je- nia Zarządu Energetycznego 
IIzcze dotychczas należycie TO- Otst:gu Centralnego - podaje 
zumłany I doceniany nie t:ylko "Trybuna Ludu" z dnia 24. 6. 
przez organizacje partyjne w 1954 r. obniżyla średnto o 13 
przemyśle, ale i przez instan- gramów zużycie węgla na wy
(I,fe po\viatowe. II Zjazd PZPR produkowanie 1 kHowatogodzi 
wykaził dobitnie, że sytuacja ny (kWh), to ilość wllgla za
wnasŻym kraju dojrzała do oszczędzonego w ciągu roku, 
tego, by Instancje i organiza- pokryłaby roczny przydział 0-

c.le partyjl1e, Ideru.iąc polity- pału 11Ia około 9 tysięcy ro-
ką, ekonomiczną wnikały we dzin 4-0!!'obowych. . 
wszełkle Jej przejawy nie tył- Takich przykładów 7. każde
~o od strony samego w}'lwna- go (}dclnka naszej gospodarki 
nia planów produkcy.illych, materiałowej można by mnożyć 
ale również I to koniccz :lie od tysiące. A to są rezerwy,. któ-
5trOny ich kosztów. Dażcnie re nie są .ieszcze wykorz~'sty
do sy~tematycznego obniianla wanc w naszym wojewódz-
k twie. 

ósztów własnych produkcji, WSI{ w Miełcu nalety .do tych 
Iprawa przestrzegania planów zakładów, które wylwnaly nawet 
obniża·nla kosztów własnych z nadwyżką plan obniżki kosztów 
jest dziś najistotniejszym za- własnYCh za olues I kwartalu ale 

I tam jest jesZCze sporo rezerw, 
daniem klasy robotniczej. które należy z cał .. bezwzgJędnoś-
, . clą wykon;ystywać np. gazeta za-
. Nie ma chyba potrzeby prze 1,ladowa "Gło. Zalogl" w Nr 17 
konywać O tym, że szybki roz (105) podaJe przykład z jednego 
wój nas:zego prz.emysłu. ' -' :vdaj Wydziału gdzie Edmund Nędza na 

wyprodukowanych 245 detali zro
ność pracy, która stale wzra- bil 245 bral,ów, co gorsze, że bra
.ta lit równocześnic obniżenie J<oróbstwo tolerowane bylo przez 
kosztów produkcji wpływają pracownika kO.ntroll wydziałowej 
bezpośrednio na wzrost ~~~J~~a Lorenza oceniającego 

lltopy źyciowej ludzi . pra- Obok faktów marnotraw-
~y, na wzmocnienie' na-
szej gospodarki narOdowej w stwa, brakoróbstwa, nie mo-
ogóle. Niemniej jednak war- że przechoilzić obo.iętnle ża
to tu przypomnieć, że obniż- den robotnik, bo to przeclei 
ka kosztów własnych we bije bezpośrednio w jego wa
wszystkich dziedzina~h naszej 
r05podarki narodowej to l1aj- runki życiowe. statut naszej 
Istotniejszy czynnik, który de_ partii mówi: ... "c z ł o n k 0-

eyduje i jest Istotnym żrodJem w I p a r t I i n I e w o 1-
wzrostu stopy życiowej mas n o z a t a j a ć z ł e g o 
pracujących. 

o ile np. olJnlżka kosztów wlas- s't a n u r z e c z y, z Ił m y-
lIych zaplanowana na okres k a ci o c z u n a n I e-
USo-1855 w najważnieJszych dzia-
łach gospodarki narOdowej ma W łaś e ł w ' e p o Ił t ę p ·0-
przynieść 90 miliardów zlotych, to 
musimy wje~.zieć, że stanowi to W a n I e, w y r z ą d z a J ą-
IIkolo 50 proc. całości nakladów C e s z k o d ę I n t e r ,e-
Inwestycyjnych przewidzianych 
~ pianie S-letnim. Jak wynll,a z 10m p . a r t I l l p a ń-
uchwal II Zjazdu, część dochodu · . 
lIarodowe«o przeznaczona na In- S t w U", A prze.ele! ten na-
w~.tyc~.-; 954 r;" będżie utrzyma - kaz Statutu nie zaw.sze fesl:Je
lIa I w 1955 r, na tym samym po-
7.lomle. St'l.d wIęc cały przyrost szeze przez wszystkich Wypeł" 
dochodu narodowego, jaki osiąg-
niemy ml~dzy. Innymi również niany w codziennym tyciu. 
dzięki obniżce kosztów wlasnych, Plenum Komitetu Wojewódz 
będzie przeznaczony na zapewnle-
IIle wzrostll stopy ŻYCiowej, Do- kiego wskazało na te najistot
"·.odem tego jest przecież J-I<rot- niejsze źródła braków w pra
I)a obnIżka cen, ł,tóra przyniosła cy instancji I organizacji par, 
muom pracującym wzrost real_' 
~ych dochodów o ponad 15 ml- tyjnych. Zadaulem willO prze
lIardów złotych. l de wszystkim komltet6w po-

. Zaplanowana obniżka kosz- wia.towYch jest wdro:l;yć WIZY
łów własnych na rol{ 19.54 nie stkie organizacje partyjne do 
została w całości zrealizowana Ścisłego zapoznania się z li
nie tylko przez kluczowe gałę- st.em KC \v sprawie walki o 
złe naszego przemysłu, ale rów obniżkę kosztów własnych, po 
nld przez przemysł terenowy, prawić pracę polityczną z apa 
spożywczy jak i spółdzielczość ratem gospodarczym i pod
pracy. Pow·ażne zadłużenia z nie~ć na wyższy poziom szko
t~.lO tytułu mają zakłady na- lenie w zakresie polityki '0-
He,o województwa, zaś ana- spodarczej wśród aktywu par
Ilu I kwar..ału I miesiąca tyjnego l pracowników apara
kwletnia br. sygnalizuje po- tu partyjnego. Spra.wa obniźkl 
ważne niedociągnięcia w wlelu kosztów własnych to nie tylko 
przetislębiorstwach państwo- sprawa gospodarcza, technlcz
wych I spółdzielczych. \V sumie na, lecz olbrzymiej war I Ipra
ta.kie zakłady jak kombinat wa ogólno-narodowa, której re 
metalowY Stalowa Wola, Za- alizacja załeży od wszystkich I 
kłady Metalowe Dęba, prze- ludzi pracy. 

nZI~ e STRON Wyd, A.- -Cen. 20 gr 

Nr 117 (1845) - Rzeszów, środa 18 maja 1955 r .. 

Ludzie pracy omawiają uchwałr Konferencji Warszawskiej 

Naszym poparciem dla doniosłych 
uchwał 

będ~ie wglęsoRa pra~aprodukcylna 
(~) W zakJadlJ.ch pracy woj. rzeszowskiego pracoWn.iey 

I robotnicy zebrani na mas6wkachdaJą wyraz przekoliahiu . że 
wyniki KonferenCji Warszawskiej skutecznIe przyczynIą' sIę 
do pokrzyżowania planów wojennych nferniecklćh rewizjon!· 
st?W I Imperialis tów l\merykalisklch, że uchwały powzięte w 
W ć1rszawie umocnią potęgę kraJów stojących -na straży pokoJu ' 
I wniosą wielki wkład w utrwalenie pokOju I bezpleczeń!;twa 
w Europie. 

ARTYSTYCZNE ZESPOŁY 

STUDENCI{IE PRZED 
V MIĘDZYNARODOWYM 

FESTIWALEM M .t.ODZIEŻY 

I S'1'UDENTOW 

N~ UH,.cl,,: Fra~ment występu 
zespoili · p'eśnl I tańca Akademii 
Medyc1:riej w_ Lublinie. ZespÓl 
ten został w'Yl'óżn)ony pode,a, 
eliminacji centralnych w ŁodzI. 

CAF - fot. Szar!harc. 
I' 

KalallllZl 
rzeszowscy 
....... IDI 
426 lon _",la 

Między innymi masówki 
takie odbYły się w-Kopalnic
twie Naftowym Jasło, gdzie 
jeden z górników - Franci
szek Gorczyca, mówił: 

"Nie może znowu. powtó-
7ZYĆ się rok 1939,. kiedy to by 
l,śmy zupełnie nieprzygoto
wani do obrony naszych gra 
nic. Naszym poparciem dla 
'Uchwa! Konferencji Warsza1.V. 

Wilamy ]{ażdy krok 
Do Redakcji wpłynęło rów 

nlcż spo>ro listów, w których 
ludzie pracy wyrażają zado .. 
wolenie z rezultatów Konfe
rencji: 

Pracowni,k Rejonu Lasów 
Państwowych w Jaśle Ma
rian Leśniak pisze DL .in.: 

"Naród nasz nie chce. wojny. 
Pragnie pOkoju I bezpJeczef1stwa 
- aby zbudować nowe życie -
abY nasz kraj stal się krajem 
ludzi ' szczęŚliWYCh I dostatnio 
żyjących. W osiągnięCiU tycn 
zamierzeń prz~szkadza.l,, · nam 
Imperialiści amerykańscy, ' któ
rzy szanta'lem I podstępem' st",'o 
i'zyli warunl<i do ' ratyfikacji u
kladów paryskiCh. . Pomni do
świadczeń '1939 rOKu nie pozwo
limy, aby neohltlerowskl _ Wehr
macht 'przy~otowywał 'sl . do ńa
J'az-crtt a rr~szą
czyznę. Ch~em 
nić naszego OIl1nm.vnlf' 

Ilstyczriego twórczą 
pracą, a gdy zaj dzl.e potrzeba 
odeprzemy napast.nlków; 
Układ 'Warszawskl .potwlerdza, 

że b<\dzJemy. nadal dążyć do roz
wiązania ws,eiklch 'spraw mię
dzynarodowych w dl'odz" wza
jemn"go porozumienia i pnr:yjaż'-

s'kicj będzie wytężona 
pl:odu.kcyjna" . 

Również robotnicy 

praca 

huty 

Stal-owa Wola czynem pro
clitkcY.inym popierają decyzję 
Konferencji Warszawskiej. 
Np . n'a masówce . w dniu 1G 
maja sekcja GMP wydziału 
kierownika Araszkiewicza po 

. stanowiła plan miesięczny za 
kończyć na dwa dni przed 
terminem tj. 29, V, 1955 r. 
Robotnicy wydziału kierowni 
ka Taraszkowskiego zobowią 
zali się prócz zadań bieżą
cych . w miesiącu maj u - wy 
konać obciążenia obrabiarek 
Żobowiązimia w dalszym cią 
gu napływają. 

umacniający pokój 
nej wspólpracy. Uklad o przy
jaż'nl i .pomocy zawarty między 
ośmioma państwami eu rope.i~kl
n1i to cios w awanturniczą poli
tykę zwolenników nowej wojny. 

Oni Ośwlal» 

Książki i Prasy 

Bogato 
zapowiadają 

uroeZ:y$toj:( 
się 

(I) Wieś rzeszowska przygo-' 
lo",al. si~ nalc: :vcie do o' lO
du Dni Os",ial y. K;'ażki i .-,.a
~y oraz Roku Micki.,wiczo·",,-
skiego. . -,. ; , , . '. ,. . -

W śwlet.Hcach , doma:ch ;.kaJi.: , :' 
tury, szl<oiacl1 calęgo , woJe,. 
wództwa odtlędą się urbczys\., 
akaden11e. 

Planowanych jest również ' 
16 spotka!1 autorskich. Między 
innymi p'7.yjadi\do naszego 
województwa: Konwicki, Ol" 
glerd Terlecki, proL Pigoń · 
oraz Tropaczytlska-Ogarkowa 
autorka .,Zołni.el'zy Kościusz .. 
ki". _ 

Na terenie wojeWÓdztwa wy
świetli się w czasie trwania 
Dni Oświaty, Książki I Prasy 
aż 2117 seansów filmowych. . : ' 
Rad;owęzly pocztowe i zak~

ctowe nada(łzą \-\1 SPInie 5.2 pq-. 
gad«nki, tematycznie związane ' 
z obchodem DnI. Ponadto wy~ 
głoszonych zostanie 435 od
czytów TWP I 379 referatów' 
UWR. 

VI tym czasie powstanie, rówc 
nleż 26 bibliolek i punktów bl-: 
bliotecznyc Jl. ' . . 

W okresie od 15-22 nl9.,1" wy .. 
JedzJe w teren 145 brygad agi'" 
tacyjno-artystycznych_ W wle-· 
III >,kolach odbędą się nuady 
rodziców w sprawie podniesie-
nia wyn!,k6w nauczania. . 

W Dniach Ośw iaty , Książki I 
Pr"sy o<lbędzie się również ' 389 
wiec7.orów dy sl<u~yjnych. 157 
zabaw I !."tynów oraz zosta
nie otwartych 749 wystaw ksl,,-
7.ek_ 

Dnia 1'3 maja 1955 r. de
l~gacje państw uC7..estnlczą~ 
cych w Konferencji War~:"1\V 
• sklej złożyły wieńce na 

I 
groble generala Karola 
SWier. czewsklego · ńa 
Cmentarzu WOjskowym 

.. w \Vnrs7.<\wle. 
... CAF-fot. BaranowskI' 

(e) Kolej arze Rzeszowskie
go Węzła PKP .w kwietniu 
br. zaoszczędzili 426 ton wę
gla wysoko - gatunkowego 
utrzymując w 103,4 proc. do
bowy przebieg jednego paro
wozu. Najwięcej - bo 86,G 
ton węgla zaoszczędziła bry
gada starszego maszynisty E. 

Po tragicznym pożarze ' wWielopolu Skrzyńsklm 

Bieniasza. 
Ponadto drużyny parowc

zowe przeprowadziły 238 cillż 
kich pociągów towarowych, 
zaoszczędzając 18 parowo
ZÓW. Największą ilość brutta I 
ponad normalne obciążen:e 
przewieźli maszyni~ Walen 
ty Baran i Bolesław Kąp lita , 

OdJech~ła do WarszaWy korni 
sja rządowa z wiceministrem 
spraw wewnęt-rZJl1ych Zygfry 
dem Sznekiem- na ''C:fele, po:;; 
Wołana dla zbadania przy
czyn d okoliczności pożaru 
jaki wybuchł 11 bm, podczas 
wyśwletlilliia fihnuwśwlet. 
licy gromady _ WieI opole 
Skrzyńskie, powiat Dębica, 
woj. rzeszowskie. 

Wizja - lokalna i wstępne 
wyniki śledztv"lt pozwalają 
obecnie zorientować się - za
równo w tr8,gicznych skut-

kach tego wstrząsającego wy 
pad ku jak i w przyczynach, 
z których podstawowe zna-

" czenie ttliało karyg<Jdne nie
. przestrze·ga.nie -eli~mentarnych 

zasad bezpieczeństwa prze
clwpożarowe.go. 

· trocelulozowej buchnął pło
mień. Z miejsca, gdzie usta
wiona była aparatura i : leb
ły wyświetlone już rolki .fil
mów, ogień rozszerzył sif:: nie 
zwykle gwałtownie I 'mo
mentalnie objął całą - tlal,; 
Zapanowała: panika. Ponie
waż jedyne drzwi wejściowe 
oraz dwa olma, wychqd2;ące 
na rynek, znajdowały się w 

mysł terenowY, spółdzielczość 
pracy, handel detaliczny, PGR 
ł Inne nie Wygospodarowały w 
I .kwartale około 50 milionów 
Złotych zaplanowanej obniżki 
kosztów własnych. Sama tylko 
IIpółdzielczoś6 pra~y, która w 
I kwartale miała przynieść go-
8Itodarce narodowej 2,5 milio
na złotych z tytułu obniżki ko 
utów własnych nie tylko, że 
nie wYkona.la planu w produk 
ej{ «lobalnej (bo zaledwic w 
116 proc.), leoz przy tym za
miast planowa.neJ 2,5 miliona 
złotych oszcz~dnosci - prze
kroczyła koszty o 0,7 proc. Nie 
lepiej przedstawia się sytua
eja 'IV budownictwie, np. RPzn 
wykazuJe około 4 miliony strat 
w I kwartale. 

------------------------~.----~--------~----------

Pożar wybuchł podczas wy 
świetlania filmu w świetli
cy gromadzkiej, mieszczącej 
sie wraz ze · szkołą podstawo 
wą I biblioteką w drewnia
nym baraku. Swle-tlica była 
niewielka - .nle powinno by 
ło znaj-dować się w · niej w 
czasie seansu wjęcej niż 90 
osób, natomiast tym-razem 
było około dwustu. 

· pobliżu miejsca gdzie flY
buchł pożar, widzowie rzuciU 
si~ przede wszystkim w lde
runku dwóch okien bocznych 
oraz sceny, za którą znajdo-

· wały się również okna. , 

W czym tkwią źródla tych 
karygodnych zaniedbalI, któ
re hamują nasze budownictwo, 
narażają na milionowe straty 
,OSpodarkę narodową I nie 
pozwalają na szybs:r.y wzrost 
Itopy bciowej ludzi pracy. 

NajistotnieJsza przyczyna tkwi 
w tym, że jeszcze w dalszym cią
lU organizacje partyjne nie dążą 
do kierowania gospodarką ,na 
.wolm terenie z ołówkiem w rę
ku. Nierzadko praca polityczna 
prowadzona jest w oderwaniu od 
iaradnleń gospodarczych, Jeszcze 
zbyt często członkowie partii a 
nawet aktywiści przechodzą obo
Iętnie obok faktów marnotraw
stwa materiałów, brakoróbstwa, 
pneroltów aclmJnl,tracyjnycb, 
lII .. owego nadllływanla godzin 

~-----. PonaL4 Iys. ha .----
kukurydzy zasiano :e:~j::k~:twie 
'- Druga dekada maja to o
statnie dni siewu kukurydzy. 
IXJtąd w województwie rze· 
szowskim zasiano kukurydzą 
ponad 4 tys. ha. Do zasiania 
pozostało jeszcze o·koło 1 tys, 
ha. Trzeba je zasiać w naj
bliższych dniach. Mają moż
liwości rozszerzenia uprawy 
kukurydzy ch10pi indywidu'
alni, którzy obsiali kukury
dzą 3.460 ha. Mogą rozsze
rzyć areał zasiewu kukury
dzy spółdzielcy, którzy zasia 
li dotąd zaledwie 150 ha. Są 
możliwości zwiększenia upr a 
wy kukurydzy · w PGR-ach, 
które zasi ały dotąd 420 ha. 

W kilku powiatach, które 
zakończyly . siew kukurydzy 
np. w Mielcu, Radymnie i 
PrzemyŚlu można jeszcze roz 
szerzyć areał uprawy tej ro
śliny . Wymaga to jednak 01 
służby rolnej większego 
wkładu w propagowanie u
prawy tej rośliny. 

() tym, że są mo~liwości 
zwiększenia zasiewów kuku-

rydzy świadczy przykład 
Zjedn<>czenia PGR Przemyśl. 
Początkow~ plany przewidy
wały zasianie 150 ha kukury
dzą na ziarno i 180 ha na zie 
lonkę. Wykonanie pueroslo 
plany' - zasiano bowiem 340 
ha kukurydzą na ziarno sy
stemem kwadratowo-gniaz-
dowym. . 
Wymagało to od robotni

ków PGR tego Zjedn<Jczenia 
znacznego wysiłku, gdyż za
siewy musiały być wykona
ne N jak ha.ikr6tszym termi
nie. Największym. sukcesem 
mogą się tu poszczycić robot 
nicy Zespołu PGR w Zawa
dzie, gdzie dyrektorem .iest 
tow. Wacław Stróżyński. Za
miast 15 ha kukurydzy za
siali 24 ha, wykorzystując 
każdy zbywający kawałek 
ziemi pod tę uprawę. Natych 
miast po zakończeniu prac u 
siebie robotnicy z Zawady 
wyjechali do PGR w Werh
racie " I -- tam zasadzili lUZ 
przy pomocy przywiezionego 

sprzętu 40 ha ziemniaków. 
Przykład godny naśladowa-
nia. r 

Znacznie przekroczono też 
plany . zasiewu kukurydzy w 
g<Jspodarstwach Zjednocze· 
nla PGR Sanok. Wydaje się 
jednak, że plany zasiewu ku 
kurydzy opracowyWąno ,tu . 
za ostrożnie, . gdyż . wiele ~ 
PGR-ów bez planu; z włas
nej inicjatywy zasiało po kil 
kaha. Na przykład w Ze-o 

spole PGR Szczawne zasiano ' 
kukurydzy 1 ha na ziarno I 

11 ha na zielonkę, w Zespolt
PGR Rymanów - 5 ha na 
zielonkę, w Zespole PGR 01-
szanica - 10 -ha ńa - ziarno, 
a w Zespole . PG R-'-Wida'ćz ~ o,> , : 

13 hana -żiełónkę;'Zteszią>\.,,- ·· 
tym ostatnim Zespole plan 
zasiewu kukurydzy. n.a ziar-' 
no przekroczono też · o 8 ha. " 
Stąd nauka na przyszłość -
plany opracowywać należy z 
większym rozeznaniem możli 
woścl poszczególnych zespo
łów I gospodarstw. 

Byłi!! godzina 22. Seans fil
mowy dobiegał już końca, 
gdy z łatwopalnej taśmy ni-

Niestety, były one Mb1t. 
deskami. Szybko przepama 
się ściana, przy której usta-

(Dokończenie na ,tr. ~)' 

ZLOT MŁODYCH Insynleró.., 
i łe~hników 

R-oIJSe"O wojewódsłwa 
(e) Z inicjatywy Zarządu 

Wojewódzkiego Oddziału 
_NOT,! Zarządu" Wojewódzkie~ 

: g(t ZMPoraż W-RZZ· zorgani , 
, zowano·w Rzes;towle pier-w- , 

szy . Wojewódzki ZIC't Mło
dych Inżynierów i Techni
ków. 

Na zlot przybyll: sekre
tarz KW, PZPR tow. Karol 
Krajski i kier. Wydziału Ekc 

i realiza'cję zdobyczy nauko
wych oraz udział w pracy 

. kulturalno - oŚlViatowej, w 
spą,cie· I stałym polepszaniu 
warunkó.w socjalno - byto-
wych. . 

Na zakończenie uczestnicy 
zlotu wysł<ili list do I .selUe
tarza KC PZPR tow. BoIeała 
wa Bieruta. 

nomicznego KW to.w, Klem- D.;6 W numerze: 
ba, przeds~awiciele _Za.r;:o;ądą , " ~"'., 

- :<iił,ównegoc Z.~P: 'JQ~~i;:Ma~ew · , :~·AAIAŁASIK - Ważna 
- -ski; <tarz-ą'dtf · -«rojewudzkie-

go ZMP, Sekretariatu Gene: 
raInego NOT,_ WRZZ oraz 

, ,,ktywiści 'zakładowych kół 
ZM!, i przodujący racjonali
zatorzy. 

jest również praca 01;-

ganizacyjna 
• • • r 

Mgr Z. KAJAK -'Dzie
dziczność i dobór natu
ralny 

• • • 
aa41lczbowych It]!. Sprawa nnczę 
"apla pozostaje niestety Jeszcze !.--------------------------------_________ ...J 

Uczestnicy zlotu omawiali 
także udział i osiągnięcia mło 
dych Inżynierów i techników 
w walce o post~ techniczny 

"SIMONA" powieść 
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, Co się kryje 
za niedotrzymaniern terminu 

n o redakcji przysłano skie. Przemysłowe Z]ednocze-
. dwa pisma z t8j samej nie Budowlane - z p\;1czątku 

fabryki: pismo pienl'- też nie chciał sobie iamać gło 
sze jest artykułem dy- wy nad tymi trudnościami; 

rektora, przysłanym do ewen niewiele się nimi pl'zejmo
tualnego wykorzystania w . wał. Obecnie ,jednak nie ma 
gazecie, pismo drugie to od- my do niego najmniejszej pre 
powiedź na nasz kryiyczny tensji. 
felieton pt. "Cierpienia mło l'ak więc opóźniona została 
dego Edwarda". Wy korzy stu· w realizacji i pełnym roz 

, jemy oba w dzisiejszym ar- ruchu jedna z poważniej-
tykule, jednakowoż Vi innym szych inwe"tycji przemysło
celu, niż były przeznaczone. wych w naSZYm WOJewódz
Przy sprawach bowiem, któ- twie. Pociąga to za sobą po·' 
rych one potyczą, wychyliła ważne skutki. Plan bowiem 
głowę na ś'.viatło dzienne in- gospodarczy, przewidując bu 
na jeszcze sprawa, o dużym dowę jakiegoŚ" obiektu za
ciężarze gatunkowym. klada również odpowiedn: 

O jaki to zakład chodzi? plan dla innych jednostelt 
O Łańcucką Fabrykę Srub, przemysłowych - w przemy 
której - jak to czytamy w śle budowlanym, maszyno
artykule naczelnego dyrekto- wym itp. - które mają 
ra Tadeusza Preisnera - współdziałać przy powstawa~ 
"nałożona planem prOdukcja niu obiektu. zakłada wyko
prawie rÓ\llna się pozosta- rzystanie nakładów, wykona 
łym {:akładom śrubiar5kim w nie planu zatrudnienia i przy 
.Polsce". gotowania fachowych kadr. 

"Pctrzeby wykorzystania l Dalej - zakładając rozruch 
uruchomienia tak dużego za- inwestycji przemysłowej r 
kładu - czytamy dalej - za- pełną produkcję na dany rok, 
rysowały się już w począt- włącza go do ogólnego planu 
kach rozwijającego się prze- gospodarczego. wiążąc z inny 
mysłu maszynowego,' maszyn mi z<:'.kladami - dostawcami 
rolniczyc~ i w ogóle metalo- i odbiorcami, planując odPQ
wego w realizacji · zadań 3-let wiednio ich produkcję. I wre 
niego planu. szcie włącza go do tworzenia 

KoncepCja wybudowania dochodu narodowego, do pla 
zakładu majacego p;·oduko- · nu zaopatrzenia rynku we-· 
wać śruby, dojrzała w począt wnętrznego, a przy niektó
ku planu G-letniego i w ostat Tych i eksportu, do planu 
nim roku tegoż planu osiąg· podniesienia stopy życiowej 
niemy już poważne wyniki mas pracujących. 
produkcyjne. Zakład ,lasz już Toteż każde najmniejsze 
uzupełnia i w dalszym roz- opóźnienie, chociażby doty
woju zakładu zaspokoi w zu- czyło ono nawet małej inwłll 
pełności potrzeby krajowe, a tyci i, z uwagi na jej kUłe 
nawet eksportowe". powiązanie z Innymi przed-W miEsiąc późnie.i otrzymu slębiorstwami i ich wzajem-

jemy kolejne pismo .z te ne uzależnienie w gospodar
go samego zakładu - od- ce planowej, powoduje do
powiedź na felieton, w któ- tklhvą IW«: w ogólnym bl 
rym pisaliśmy o wysłanym lansie gOSPOdarczym. Prowa 
na kurs zawodowy przez fa- dzI również do nieproduk
I:lrykę - a nieprzyjęty-m pó~ tywnego zamrożenia środ
niej do pracy w niej - op ków, co w rezultacie zwięk-
Edwardzie Polewczaku. W sza ogólne koszty budownIc-
odpowiEdzi tej czytamy: twa. Prowadzi częstokroć do 

" ... Ze względU na to, że zachwiania polityki zatrud
zakład nasz jest opóźniony w nlenia, czego przykład mamy 
budowie o prawie dwa lata VI łańcuckiej fabryce, która 
(budowę rozpoczęto w czerw- wysłanych pr~ siebie ludzi 
Cli 1950 r, na koniec 1954 r. _ na przeszltolenie zawodowe 

-zaplanowano produkcję pra- 'W innych zakładach nie .mo-
wie równą wszystkim pozo- gła później przyjąć do pracy, 
stałym zakładom śrubiarskim bo po prostu nie byłO jej dla 
- podkr. red.) i z tego też nich na skutek opóźnienia 
tytułu rozruch zakładu zo- realizacji inwestycjI. 
stał również op6źniony, dla- przy tak kolosalnym l szyb 
tego też przyj ęcle wyszkolo· kim, nie maj ącym · prece
nej kadry fachowc6w w ilo- densu w dziejach naszego 

. ści około 350 ludzi musiało kraju, romvoju naszej gospo-
się odroczyć". darki narodowej, niesposób 

Tyle pisma. A teraz rozmo- jest uniknąć skomplikowa-
wa. nych trudności. Jednakże raz 

Gabinet naczelnego dyrek- ustalonych i włączonych do 
tora Fabryki Śrub. Sprawa planu; ogólnego terminów w 
jest nam już znana: opóźnie- żadnym Wypadku naruszać, 
nie założonej planem produk opóźniać nie wolno. 
cji pra'wie o dwa lata. W wypadku łańcuckiej fabry 
Przyczyny? ki zachodzi obawa, że termin 

- Przyczyn było kilka - rzucony odgórnie nakreślony 
tłumaczy dyrektor. - Po został pochopnie, bez dokład 
pierwsze opóźnienie robót bu nej analizy możliwości zrea
dowlano-mcntażowych z uwa ·lizowania tej tak ważnej in
gi na trudności w opracowa- westycj! i nic dziwnego, że 
niy przez biuro projektów do nie wskórały nic. mi,nisterlal
kumentac,ii technicznej i roz- ne narady i dająca się liczyć 
wiązań konstrukcyjnych. . na kilogramy korel!ponden-

Po drugie - trudności te- cja. 
renQwe. Pomimo wierceń nie Walka o dotrzymanie ter
spodziewaliśmy się, że spot- minu, nawet bardzo napięte
kamy się z trudnościami te- go, obowiązuje wezystkich
renowymI. Zmieniono posa- inwestora, generalnego wyko 
dov,rJenie w halach produk- nawcę, min1sterstwo, central 
cyfnych i t.o nam również po ny zarząd. ZobOwiąZUje rów 
ważnie opóźniło budowę. nież poszczególne komitety 

Po trzecie - trudności po- partyjne. Przeprowadzanie 
zyskania' maszyn z importu szczegółowej analizy postępu 
(zwłaszcza pieców elektrycz- robót I trudności występują
nych) i z produkcji krajo- cych w toku realizacji lrt
wej. Np. Zabierzowska Fa westycji przez kierownictwo 
bryka Maszyn dopiero przy- partyjne - terenow€, a prze 
gotcwl1je protntypy przezm.- de wszystkim na szczeblu or 
czonych dla nas maszyn. Bt;- ganizacji zakładowej, przy
dą u nas dopiero przechodz,- niesie pomoc budowniczym I 
ły pierwsze próby; chociaż zagwarantuje zapobieżenie 
już da'wno powinny służy(' zahamowaniom robót, jak 
produkcji. również w póżniejszym eta-

Po czwnrte - n ie jesteśmy pie - w przygotowaniu do 
budową pricritetową, nie m" rozruchu usunie niejedną 
my pierwszeństwa w ot'ru- przeszkodę. 
mywaniu material'ow budo',\' Jest to bez wątpienia za
lano-montażowych czy urzą- danie trudne i odpowiedzi al
dzeń. Toteż czesto stawało się ne, gdyż trzeba tu wsp6łdzia 
wobec nierozwiązalnych wc· łać z inwestorem I general
właściwym tennipje kwestii nym wykonawcą, z subwyko 
i nawet przyjazdy ministra, nawcami, zakładami współ
dyreld:r r6w cECntralnego za- pracującymi, dostarczający- . 
rządu itD. tak zwanych czyn- mi elementy produkcyjne i z 
nlków naj"'yższych, kh na- zalogą, ale walkę tę prowa
rady i interwenc.ie - n ie po dzić nieustępliwie, bo od niej 
magaly. Stosy pi sm. moni- zależy szybkość naszego g05-
tó·.v l,6urgensów nie pdrafily podarczego rozwoju i ksztal
nas '§'ni wybawić l. wielcc towanie się materialnej pod
idopotl iwej sytuac.i i, "!1i też sta \l.ry dla pr:lepszen ia warun 
zapobiec opóźniEniu. Gcnerd ków życiowych nas wszyst
ny wykonawca - Rzeszow- kich ~ ludzi pracy. ea-A. 

Dyskutujemy na temat pracy aparatu partyjnego 

'Ważna jest również praca organ iza cy;na 

W okresie od III Plenum 
KC dużo już ~eni
ło się na lepsze w 
pracy naszego ko

mitetu z aparatem ·instruktor 
skim. Zdążyliśmy wprowa
dzić w życie wiele nowych i 
jak się okazuje pożytecznych 
!onn pracY z Instruktorami. 

W swym głosie dyskusyj
nym· chcę powiedzieć tyl
ko o niektórych z nich, a 
zwłaszcza o tym jak od . 
strony organizacyjnej- zabez
pieczyliśmy pracę z instruk
torami, bo od tego w dużej 
mierze zależy jej systematy
czność, a zatem i wyniki pra 
cy instruktorów. 
Nowością dla nas jest 

wprowadzenie tzw. 10-dni6-
wek - tzn ., że instruktorzy 
bez przerwy przebywają w 
przydzielonych im podstawo
wych organizacjach partyj
nych przez 10 dni. Tym sa
mym 'skończyliśmy z bezpla
nowym przerzucaniem in
struktora "raz tu, raz tam". 
W tej chwili ma on możność 
dobrego zapoznania się z pod 
stawową organizacją, środo· 
wiskiem, możność wniknię
cia w potrzeby i trudności or 
ganizacji partyjnej no - i 
pomoc jego jest bezsprzecz
nie owocniejsza. 

Przed wyjazdem instrukto 
rów w teren odbywają si!; 
w komitecie narady. Oczy
wiście. ta forma pracy nie 
jest nowa, ale dlatego daje 
ona lepsze jak przedtem wy 
niki, że są to narady a 'nie 
Odprawy, na których mówiło 
się tylko "to i ta trzeba zro
bić", nie wspominając prze
ważnie jak robić. Nie mówi 
również tylko sam I sekre
tarz, ale zagadnienia referu
ją wszyscy sekretarze, kie
rownicy wydziałów, instruk· 
tor sprawozdawczy itd. 

NasI Instruktorzy dyskutuJą I 
dzIś nad kaźdym z wysuwanych 
problemów a takte dzIelą sIę 
swoImI doświadczenIamI. Nie 
tak dawno np. omawialiŚmy na 
naradzie sprawę wyborów w 
kołach ZMP. W dYSkusji jeden 
s naszych młodYCh pracowni
k6w tow. Wliczklewlcz stwier
dzll, te nie mot e sobie po
rad~Ć s kołem ZMP w GllDlku 
Pols·klm, skartąc się, te ·nlkt z 
ZP do GIlnlka nie przyjdd:t& I 
nie pomo!e tamtejszemu kołu. 

Na efekt i wyniki pracy instruktora - jak podkre
ślał już jeden z dyskutantów - składa się wiele rze
czy. Uzależniona ona Jest od poziomu politycznego i 
·ogólnego instruktura, od jego wYrobienia I przygotowa 
nla się do pracy, od jego oboWiązkowości, sumienności 

i zapału. 
Odpowiednio prowadzona praca z aparatem partyJ

nym wewnątrz komitetu, trolIka o wzrost polityczny, 
ogólny I kulturalny każdego z pracowników, stałe 

i wnikliwe infonnowanio pracownika o bieżących za
dania.ch partii, uczenie go właściw;ych metod pracy, 
należyta kontrola, wreszcie serdeczna troska. nad jego 
w'lrunkami materialnymI i rodzinnymi pozwoil, aby 
każdy pracownik a.paratu· wYrastał na sa.modzielnego 
działacza partyjnego. 

Inny z pracowników tow. MI
choń, który ma dobre wyniki w 
pracy z mlodzleżą, podzIelił się 
wtenczas swoimI dośwIadczenia
mI. 

Prowadzone na naradach 
dyskusje nad bieżącymi 

zadaniami jak też zastana
wianie się nad sposobami 
ich realizacj i, pozwala nam 
z jednej strony wyrabiać ko
lektywną odpowiedzialność 
wśród wszystkich pracowni
ków komitetu za wszystkie 
problemy naszej pracy, z dru 
giej zaś daje częściową gwa 
rancję, że te zadania będą 
w sposób właściwy realizo
wane i przenoszone. 

Instruktor.zy ka?,dego mie 
siąca w oparciu o miesięcz
ne plany KP, na podstawie 
przedyskutowanych wcześ
niej ~rytycznych i po u
względnieniu potrzeb organ i 
zacji partyjnych, z którymi 
on! pracują, opracowuią wła 
sne plany pracy, które eą 

następnie konsultowane z Be I 
kretarzami l kierownikami 
wydział6w. . 

W tych planach każdy in- I 
struktor ma rozłożony czas I 
swej pracy, ma ujęte po
szczególne zagadnienia, na 
które swą uwagę ma skupiać 
w ciągu 10 dni. pracy w te
renie. Obok tych zasadni
czych planów, instruktorzy 
mają rozpracowane plany do 

. tyczące wzrostu szereg6w 
partyjnych. 

Bardzo Istotnym czynnikiem 
wpływającym na całokształt pra 
cy instruktorów 1 z Instruktora
mI jest sprawa kontroli. Trzeba 
przyznać, ., te do nIedawna Jak-j 
koIwiek czyniliśmy WYSiłki, aby 
poprawić styl pracy Inltrukto-

• 

rów. to mimo wszystko ta wd
na sprawa nIe znajdowała u nas 
szerszego rozwiązania. 

Instruktorzy po powrocie z 
terenu .składają sprawozda
nia pisemne z tego C() robili, 
a także i!1formacje ustne na 
wspólnych naradach. Sygna
lizują również o zauważo
nych przez siebie brakach w 
działalności czy to aparatu 
handlowego czy gospodarczE 
go !Innych. Sygnalizowane 
sprawy 'N-ymagające inter
wencji względnie pomocy po 
wierzone ZGstają do zal?twie 
nia poszczególnym towarzy
szom. 
Formą pewnego rodzaj u 

kontroli' nad pracą naszego 
aparatu partyjnego są nara
dy z sekretarzami podstawo 
wych organizacji, sekretarza 
mi KZ czy kierownikami -
organizatorami grup partyj · 
nych. Towarzysze sekretarzE'! 
oraz grupowi dyskutując nad 
swoją pracą, mówią nam 
również o pracy I pomocy, 
jaką otrzymują od instruk
tor6w. Sekretarz podstawo
wej organizacji w GlIniku 
Polskim zwrócił np. uwagę 
tow. Wilczkiewiczowi na to, 

. że kiedy referuje na zebra
niach jakieś zagadnieoie nie 
potrzehnie i za długo mówi o 
sprawach nie związanych z 
tematem, przez DO odrywa 
uwagę członków od spraw 
zasadniczych. 

Podobnie zwrócona została 
uwaga przez sekretllrzy pods!.a
wowej organizacji tow. Mierz
wlńsklemu, . który obok solidnej · 
I konkretnej polnocy podstawo
wYm organizacjom lubi czasami I 
posłuA'lwać Ilę metodą dyryA'o-

o terminowe załatwianie skarg • 
l 

ARTYKUŁ TS Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej stwierdza, te: 

"Obywatele majjł prawo 
zwracania się do wszystkich. 
orp.nów pa.ństwa ze skup
mi I zażaleniami. 

Skargi I zażalenia obywa.
teli powin·ny być rozpatry
wane I załatwiane szybko 
i Ipra.włedllwie. WInni prze
wlekania albo przejawiający 
bezduszny I biurOkratyczny 
stosunek do skarg I zażaleń 
obywateli pociągani będą do 
odpowiedzialności". 

Rok 1954 był okresem, w 
którym w dziedzinie termi
nowego załatwiania skarg i 
zażaleń dokonano znacznych 
postępów. Zaobserwowaliś
my wzrost napływu skarg i 
zażaleń i to zarówno w Pre
zydium WojeWÓdzkiej Rady 
Narodowej jąk również w 
prezydiach rat!. narodowych 
niższego stopnia. Świadczy 
to o dalszym wzroście zaufa
nia szerokich mas ludności 
pracującej do terenowych 
organów jednolitej władzy 
państwowej. 

W roku 1953 do Referatu 
Skarg i Zażaleń PrezydiUm 
WRN wpłynęło 6017 skarg, 
natomiast w roku 1954 licz
ba ta wzrosła do 8881. Do tak 
znacznego wzrostu napływu 
skarg i zażaleń przyczynlla 
się niewątpliwie kampania 
wyborcza do rad narodo
wych. Komitety Frontu Na
rodowego, docierające do 
naj szerszych rzesz ludności, 
miały możność bezpośrednio 
zetknąć się z troskami i bo
lączkami wyborców i bez
dusznym stosunkiem niektó
rych ogniw aparatu państwo 
wego do potrzeb ludzi pra
cy. 

Coraz częściej obvwa te1e 
poruszają w swych skargach 
i zażaleniach nie tylko swe I 

osobiste sprawy, ale wystę
pują także w sprawach do
tyczących ochrony własno
ści ~ecznej, systemu os%-

Stanisław Klocek 
sek1'etarz Prezydium Woj. RtLdy Narodowej w Rzeszowie 

ozędności, sygnalizuj!! o nad_j 
użyciu władzy, łamaniu pra
worządności i kumoterskich 
stosunkach w urzędach, In
stytucjach i przedsiębior· 
stwach państwowych. 

I tak w ubr. zażalenie mle!!z 
kańców grom. Rzepnik (pow. 
Krosno) przyczyniło się do 
v,~krycia powa:llDych nadu
żyć, popełnianych przez soł 

ty sa te! gromady, oraz do u-. 
ja.wnienla ponad 200 ba .u
kryłychgruntów. 

DZięki skargom i zaż,sle

nlom, które są szczeg6lnle 
cenną formą odd,$J.nej kryty
k! mas oczyszczono aparat 
rad narodowych od elemen
tów przypadkowych, których 
działalność przynosiła szko
dę I podrywała autorytet 
władzy ludowej. 

Dotychczasowa praktyka 
wykazała, że dużo jest jesz
cze w aparacie rad narodo
wych braków w zakresie ter 
minowego załatwiania skarg 
i zażaleń, wiele jest jeszcze 
bezdusznego i fonnalnego 
stosunku do ludzi pracy. 
Zbyt często zapomina się , iż 
za każdą uzasadnioną skar
gą stoi żywy człowiek ze 
swymi troskami i bolącz
kami. 

Podstawowym błędem, po
pełnianym przez aparat wy
konawczy' rad narodowych 
przy załatwianiu skarg i za
żaleń, jest lekceważący sto
sunek do terminów, przewi
dzianych dla załatwienia da
nej skargi czy zażalenia. Ter 
miny, w których prezydia 
rad narodowych pOWl'llny za 
latwiać skargi, są całkowicie 
realne. Mitręga kancelaryj
na zakorzeniona wśród nie
których pracownikOwapara 
tu wykonawczego rad, przy-

zwyczajenie, że sprawa mu
slaię odleżeć "dla nabrania 
mocy urzędowej" . powoduje 
iż wiele spraw leży dotąd nie 
załabwionych . 

I tak np. Wojewódzki Za
rząd Rolnictwa zalega jesz
cze z załatwieniem około 100 
skarg i zażaleń z roku 1954, 
Wydział Finansowy Prezy
dium WRN nie załatwił do
tychczas . sporo spraw z ro
ku 1954. Podobnie wiele pre
I:ydlów powiatowych rad na 
rodowych posiada poważne 
zaległości w załatwianiu 
skarg i zażaleń. 

Wiele prezydiów powIatowych 
rad narodowych nie docenia 
sprawy omawiania skarg i za
żaleń nil IIlłsjllch I posle<uenlach 
pretyc1lów. WymieniĆ tu można 
Nisko, Przemyłl I Gorlice. Po
mijanIe na sesjaCh sprawy 
skarg I zażaleń oznaczll w rze
czywistości chowanie glowy w 
piasek. Rzeczowe bowIem oma
wianie skarg na sesjach wzboga 
clloby pracę rad. przyśpieszy
łoby proces doj rzewanla Ich or
ganów. 

Powszechnym brakiem spo 
tykanym prawie we wszyst
kich prezydiach PRN jest pa 
trzenie przez palce na ludzi, 
którzy wydali bezduszne i 
biurokratyczne decyzj e. To
lerancyjny stosunek do blu
rokratYcŻnych nawyków jest 
liie tylko niezgodny z obo
wiązującymi przepisami, ale 
ponadto wpływa demoralizu 
jąco na samych pracowni
ków załatwiających skargi i 
zażalenia. 

O niedocenlaniu sprawy 
skarg i zażaleń przez prezy
dia, świadczy również duża 
płynność personelu powoła
nego do załatwiania skarg 
i zażaleń. 

Szczególny brak troski o 
właściwą obsadę Referatu 

wanla. W ten spOSÓb przy oce
nIe i w toku dyslmsji nad pl'acą 
podstawowych orga n izacji nie 
trudno jest wyrobić so b ie obraz 
o pracy poszczeg:iinych Instruk
torów. \Vvsllwane przez sekre .. 
tarzy uwa'gl są następnie tema
tem rozmów in dywidualnych z 
instruktorem a ta!,;i.e cz~sto dys 
kutowane one s~ na ogólnych 
naradach pracowników. 
Dużą pomocą d~a Instruk.,. 

torów. a także i sposobem 
kontroli ich pracy są prowa
dzone z nimi rozmowy indy
widualne przez sekretarzy l 
czŁonków 'egzekutywy i kie
rowników wydział6w. Tema
tem tych rozmów jest nie 
tylko praca instruktora ale 
także jego warunki życiowe, 
osobiste, rodzinne. 

Zastosowanie ~v;,spomnia
nych metod pracy z naszym 
aparatem partyjnym dalo już 
pewne rezultaty. Nasi in
struktorzy pracują znacznie 
lepiej, więcej są odpowie
dzialni, daią konkretniejszą 
pomoc podstawowym orga
nizacjQm. 

Oczywiście, nie zrobiliśmy 
jeszcze wszystkiego i zdaje
my sobie z tego doskonale 
sprawę. Podstawowym na 
szym brakiem w pracy z apa 
ratem Instruktorskim jest na 
dal jeszcze słaba kontrola· I 
pemoc dla instruktora bezpo 
średnio w terenie od strony 
kierownictwa komitetu. Bez
względnie więcej będziemy 

musieli wnikać w treść 1 
metody pracy na~zego apa
ratu, więcej pomagać, żeby 

założone plany pracy były 

właściwie realizowane. 

Oczuwamy również nadal 
pewien brak odpowiedzialno 
ści za pracę aparatu partyj
nego v,śród wszystkich człon 
ków komitetu. Stąd dalSza 
praca z członkami komitetu 
w tym kierunku jest również 
jednym z naszych ważnych 
zadań. 

ADAM HAŁASIK 
kier. Wydz. Org;miz<1cyj negG 

KP PZPR w Jaśle 

zażaleń 
Skarg i Zażaleń wykazało 
Prezydium PRN w pębicy, 
które dokonując w roku 1954 
przesunięć personalnych, 
skierowało na tak vtażny re
sort, pracownika nie mające 
go n<tlei.ylego przygotowania 
do v.,-ykonywania tych obo
wiązków. Ponadto nie zapo
Znano go z obowiązującymi 
w tym zakresie przepisami. 
W Koibuszo wej natom~ast 
dokonano zmiany no. ' stano
wisku kierow'1ik.:J Ref. Ska rg 
i Z2.ż3Ień, pomimo, że pra
cownik zaimu;ą cy pop~'zed
nio to stanowisko zostal prze 
szkolony na specjalnym kur
sie. 

Wy.stępują tei niekiedy 
próby tłumiei1ia krytyki. Ja
skrawym przykladem takie. 
go ojiewlaściwego zalatwie. 
nia skargi i tlumienia kryty
ki .jest bezduszne potrakto
wanie zażalenia ob. Józefa 
Bieleckiego z grom. Zalesza
ny pow. Tarnobrze.g. Wy· 
mieniony obywatel żalił się 
nie tylko na niesłuszne do
pisanie mu gruntu, lecz w 
zażaleniu swym donosił o u· 
krywaniu gruntu przez b. soł 
tysa. Refera t Geodezyjny 
Prezydium PRN nie t :'lko nie 
zbadał sprawy ukrywania 
gruntu przez b. solty~'1, lecz 
swym bezdusznym i biuro
kratycznym podelściem spo
wodował od\',:oła nie sluszne
go zażalenia. Dop:ero po ma 
daniu tej sp,awy przez in
spektora wojeWÓdzkiego, za
żalenie zostało właściwie za
łatwione a w stosunku do 
winnych zaniedbania tej 
sprawy wyciągnięto właści
we wnioski. 

Prezydia rad narodowych 
r:owinny zdawać sobie spra
wę, że właściwie i szybko 
załatwiane skargi obywate-· 
li przyczyniają się do reali
zacji podstawowej zasady na 
szych założeń ustrOjo wych _ 
ścisłego pOwiązania organów 
władzy państwowej z masa
mi pracującymi. 
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' Więcej dobrej orqunlentoc;i 

W doskonale wyposażonych pracowniAch AkademII Gór
nlczo-Hulnicze! \V Krak~V je i.<lobyw • .ią wledze I do~wiad
czenle przyszli p . acowni y plZemy!lłów: górniczego i hutni
czego. W wielu halach waróztalach, jak również w "ko
palni ćwiczebneJ" urządzonej w podziemiach uczelni, przy
szli inżynierowie - górniCY poznają najnowsze typy maszyn 
«órnlczych, uczą .Ię organ Izujl pracy w kopalni itp. 
. Na zdjęcIu: Cwiczenla praktyczne studentów pqy lado-
warce zasięrzutnej. Fot. CAF 

Kupno to duża - licn,ca około 350 gOllpodarstw z ponad 
1.100 ha ziemi - wioska. Zlell1ila w porównaniu z Inny
mi wsia.mi w powiecie - w Kupnie jest nlezla. Gospo
darstwa przeważnie 2 do 4 ha. Obiektywnie rzecz blorą.c 
- może I powinna tam powstać spółdzielnia produkcyjna. 
.Jednakże nie ma jej dotąd choć I)omitet zalozycielliki Ist-
nit'je od 1950 r. . 

. I 
,Jest wiele istotnych. 

przyczyn, które opóźniają za 
łożenie spółdtielni w Kup
'nie,; Przede wszystkim, to 
zbyt nikła, niewystarczająca 
opieka ze strony' samego KP 
i Prezydium PRN. Najjaskra 
wiej ujawniło się to w smut 
nej historii komitetu założy
cielskiego, Liczył on począt
kowo kilkunastu członk6w, 
:B'ormy pra(:y, dzięki którym 
pozyskano niektórych rtie 
były zbyt wybredne. Obiec)'-

wano chłopom różne funk- i 
cje, posady itd., w czym ce
lował szczeg6lnie nauczyciel 
Łagowski. Tak np, Piotrowi 
Guździe przyrzekł, że jeśli 
ten zapisze się do spółdziel
ni zostanie stróżem w szko
le, otrzYma większą płacę, 
a pracował nie będzie, In
nym obiecywano podobnie, 

..................... , ........ 111 ...................................... , •• I .............. , ....... " .............. 11 ........ . 

Tak czy inaczej - pozy
skano 18 członków. Niestety 
- na tym poprzestano
tak w gromadzie jak i w po
wiecie jakby towarzysze spo 
dziewali się, że dalej wszyst-

.. \ -

N asz felieton 

Pieczątkę juź mam ... 
. . 

W dniu 7 maja br., gdzieś 
około godziny lO, jako czŁo
wiek znający się -ryt formach 
grzecznościowych lapukałem 
deLikatnie do drzwi pokoju 
kie1'ownika WydziaŁu Prze
mysŁu Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej w San o 
ku, ob. Mieczyslawa Tarnaw 
skiego. Mialem do. omówienia 
kilka spraw. 

Na moje, musz, pTzllZnaĆ 
trochę nieśmiale pukanie, nie 
odezwa! się nikt. Postanowi
lem czekać na slowo "PTOSZę" 
względnie "można", aby z ca 
tym spokojem wejść do poko 
ju kierownika, Cóż jednak 
miałem robić, kiedy na moje 
pierwsze pukanie nikt nie ra 
czyI się odezwać. 
Zapukałem po raz drugi. 

Tym ra ::em już mocniej . Gro 
bowa cisza, Nieśmialo nacis
nqŁem więc klamkę i z uśmie 
chem na ustach, oraz z u
przejmym słowem "dzień do
bry" wszedlem do tajemnicze 
go pokoju. Niestety - nie za 
stalem nikogo. 
Bezładnie porozrzucane na 

~)turku papiery, pootwie1'ane 
szuflady i maleńki niebieski 
ob/oczek dymu uno,~zqcy się 
l- leżqcego w popielniczce nie 
ciopałka papierosa świadczy
ły o tym, że gospodarz nie 
tak dawno opuścH pokój, 

dach gdzie obok sterty in
nych papierków leżały pie
czątki. 

Dalsze poszukiwania przer 
walo mi najpierw lekkie pu-· 
kanie a potem wejŚCie star
szego i trochę łysawego męż 
czyzny. Dowiedziałem się, :te 
on również ma interes do ob. 
M. Tarnawskiego. Przed chwi 
lą przyjechał pociągiem z Ry 
manowa. 

W niedlugim czasie obaj wi 
talHmy oczekiwanego przez 
nas kierownika. 

Chyba towarzysze z Prezy 
dium Powiatowej Rady Nar o 
dowej w Sanoku, a zwłasz
cza kierownik Wydz. Przemy 

mierzam do Was przyjechać, 
Możecie bez :tadnego "ale" 

. przygotować dla mnie nie .. 
wielką sumkę pieniędzy (je
,~tem mało wymagający) w 
formie po:tyczki ewentualnie 
bezzwrotnej zapomogi. Odpo 
wlednie zaświadczenie mam 
ju:t przygotowane, Pieczqtka 
również w porządeczku, Je
żeli zaś chodzi o podpis to są 
dzę, że nie b~dzi.e z nim tyle 

. kłopotu. Przypuszczam, :te 
mniej niż z pieczątką, Mam 
tylko jedną 1,l.wagę. Ponieważ 
ludzi o moim nazwisku jest 
bardzo d,uźo - podpi.mję się 
peŁnymi dwoma imionami. 

Edward, Emil Wisz 

. ko pójdzie samo. Zapomnia
no o ·tym, że w dałszym cią
gu trzeba prowadzić syste
matycznie pracę, że groma
dą należy się tym bardziej 
opiekować, Pozbawiony po
litycznej i organizacyjnej po 
mocy komitet założycielski 
od samego pocZlltku nie prze 
jawi.ał żadnej działałności i 
po kilku miesiącach zupełnie 
zamarł . Sprawa utworzenia 
spółdzielni w Kupnie u
tknęła, 

\ • • • 
W 1953 roku KP posta

'nowił zainteresować się bli
żej komitetem założycielskim 
w Kupnie, Zaczęto wysyłać 
ekipy propagandowe, przy
jeżdżali pracownicy z KP, 
z Prezydium PRN, agitowali, 
przekonywali, organizowali. 
Jednak okazało się, że z 18 
członków pozostało zaledwie 
8. Reszta wyjechała na Zie
mie Zachodnie lub zaczęła 

• pracować poza Kupnem, Że
by spółdzielnia mOf,:ła pow
stać, należało pozyskać więk 
szą liczbę członków a zatem 
rOl.poczynać pracę od nowa, 

Tymczasem treść i formy 
pracy polityczno-propagando 
wej stosowane w Kupnie- nie 
są atrakcyjne, ciekawe i co I 
najważniejsze - nie są prze
konywające, Zebrania gro
madzkie długie, referaty nu
dne, ogólnikowe I szablono
we, Rzecz zrozumJała, że to 
nikogo nie może zaintereso
wać i chlopi ~rdzo niechęt
nie pojawiają się na zebra
niu, jeżeli przeczuwają, że 

będzie ono poświęcone za
gadnieniu us'póldzielczenia 
wsi. Potrzebne są raczej roz
mo,,",")', agitacja i przekony
wanie indywidualile, '~Tpro

wadzenie właśnie takiej for
my pracy jest zadanlen1 nie 
tylko agitatorów z powiatu, I 
ale i c złonków knmiteh' zało 
życi eiskiego, c!onków orga- I 
nizacji partyjnej . Tymcza
sem nie tylko chłopi ale i 
członkowie kOI11 . 7. aloż. i Orl;a : 
nizacji partyjnej nie znają · 
nawet statutu spółdzielni ~ 
produkcyjnej! f 

Organizacja partyjna w I 

gromadzie liczy 9 członków. 
Z tego zaledwie 4 należy de 
komitetu załOŻYCielskiego 
m. in. se'kretarz organizacj i 
Wojciech Cisek i przewod
niczący Prezydium GRN 
Wojciech Siwiec. Pozostali 
- sprawą spółdzielni intere
sują się tylko wtedy, gdy 
muszą tłumaczyć się dlacze
go nic nie robią i dlaczego 
sami nie należą do komitetu 
zó\łożycielskiego. A tłumacze 
nia są tego rodzaju jak np. I 

Sto Pastuły, który mówi, że I 
pole należy do żony I on nie 
może sam decydować. CZl'go 
więc można wymagać od bez 
partyjnych, jeżeli członko
wie partii w ten sposób u
stosunkowują się do tak wa 
żnego zagadnienia jak spół
dzielnia w ich gromadzie? 

W wydziale rolnym 
KP w Kolbuszowej panuje 
przekonanie, że jest w Kup
nie kilku takich chłOpów, 
którzy - tylko patrzeć - a 
sami zapiszą się clo spółd7.iel 
ni. Ma to być m. in. Wl. 
Chruściel I Paweł Preneta. 
Tymczasem żaden z nich ni~ 
kwapi się do tego. Owszem 
- mówią, że ostatnimi nie 
będą , ale na razie nie wstą
pią. Nic dziwnego - czy roz 
mawiał z nimi w tej spra
wie tow. Siwiec CZy tow, Ci
sek? Zaledwie kilka razy, 
bardzo krótko i bEZ zapa/u. 

Ludzi można przekonać 
przy pomocy faktów - przy 
kl2.dÓw v'iZiętych z życia, ta
kich, żeby chłop mógł się na 
własne oczy i na własne uszy 
przekonać, że w spółdzielni 
będzle mu lepiej niż na in
dywidualnej gospodarce. Mo 
żna to zrobić ·np. przez zor
ganizowanie wycieczki do 
przodującej spółdzieln.i pro
dukcyjnej. Jeśli chłop indy-

wiciualny zobaczy sam go
spodarkę zespołową, jeśli 
porozmawia ze spóldzielcą 
s7.czerze, po przyjaCielsku ~ 
przekona go to bardziej niż 
namowy aktywistów z po
\>, .. latu. czy nawet własnego 
sąsiada, który jednak do spół 
dzielni nie należy I sam jej 
też nie widział. Zorganizo
waniem wycieczki winien za 
jąć s i ę Powiatowy Zarząd 
ZSCh i miejscowe koło, któ
rego prezesem jest właśnie 
ob, Preneta. 

Rozsh:wają bzdurne 
I wrogie wymysły na temat 
kołchozów i w ogóle sp6ł
dzielczości 'tacy ludzie jak 
np: były starosta kolbuszow
ski Gaweł, Zuber, Marek i 
kilku innych. Oczywiście ro
bią to wszystko polgębkiem, 
ostrożnie, tak, że trudno ich 
złapać "na gorącym uczyn
ku" i tJ;udno im tego do
wieść, Ale tym niemniej jest 
to faktem. Tymczasem KP 
nie bardzo zdaje sobie z te~ 
go sprawę , Zresztą w samej 
gromadzie członkowie partii 
- nawet ci najbardziej ak
tywni jak Siwiec i Cisek -
też nie przejmują się tym, 
bo jak mówi tow. Siwiec -
"skoro plotkarze nie wystę
pują jawnie przeciw, to CO 
ja będę robił?" . A taka szep
tana propaganda jest bardzo 
skutecz.J1n, zwłaszcza tam, 
gdzie jak w Kupnie - nie 
ma żadnegoprzeciw4z1ała
nia, dcm8skowania wrogiej 
plotki i jej siewców. 

Wiele tneba pra\:y, teby 
w Kupnie pO\l.· stała spółdziel 
nia produkcyjna, Ale pow
stać może i powinna, stanie 
się to wtedy, gdy pracowni
cy KP częŚCiej będą przeby
wać w gromad7.ie, gdy lepiej 
zapoznają się z je.i sprawami 
i . podnio;ą poziom pracy 
miejscowej organizacji partyj 
nei. Odnos i się to r6wnież
tylko jeszcze w w1ększym 
stopniu - do Prezydium 
FRN oraz do Vv-ydziaiu Po
litycznego POM w Dzikow
cu, który dotYChczas zupeł
nie nie interesował się pra
cą komitetu założycielskiego 
w Kupnie. 

Mniej biadolenia I ut.yskl
wania, a więcej roboty -
konluetnej , mądrej, dobrej 
an;umentacji i przekonywa
nia, rozbijania wrogich plo-
tek. Fr. PIPAŁA Usiadlem na pobliskim krze 

~le i z całym spokojem ocze 
kiwalem kierownika, Jednak 
wkrótce stracilem cierpH
wo§ć. Najpierw urządziłem 
tObie eol w rodzaju marszów 
wiosennych przem!.rza.1Qe 
wzdlut i WIZ'''' c4ly pokój, 
a następnie, że z gruntu rze
czy jestem "ciekawy" prze
glądalem leżące na biurku ja 
kieś sprawozdania, wykazy, 
opinie, szperałem W szufla-

sIu ob , M. Tarnrtwsld nie bę
dą mieli do mnie pretrnsji, 
że na pamiątkę mojej u nich 
Wizyty kilka razy odbiłem so 
M. w z"zlIcie pieczątkę .. Pra 
cowntczł.1 KlUli Zapom.Dgo
wo - POŻ1lezkowej Zw. Zaw. 
Prac, PaństWOWYCh RP". Po 
kusa bllla zbyt nęcąca. 

Gazeta dociera do masowego czytelnika 

Dlatego nie dziwcie się to
warzysze z Prezydium PRN 
w Sanoku, że jeszcze raz za-

Po tragicznym pożarze 
w Wielopolu Skrzyńskim 

('Dokończenie ze 3~. 1) 

wiony był aparat projekcy·j
ny, Wtedy runął palą~y sl~ 
dach, przygniatając część wi 
dz6w. 

W akcji ratunkowej brllły 
udział oddz1ały straży po
żarneJ z całej ·okolicy. Akcja 
ta zapobiegła dalszemu roz
sz€rzaniu się ognia, Walka z 
szalejącym żywiołem obfito
wała w akty prawdziwego 
bohaterstwa, Troje dzieci i 
cztery osoby dorosie wyra to 
wał milicjant Stanisław Da
rała, który uległ silnemu po 
p~rz eniu, Wyróżnili się człon 
j.- 'Jw ie ochotniczej straży po
ż;> rnEj Z Wielopola Skn:yń
skifgo: Bolesław Baryła i 
K azimiErZ Skaluba oraz 
knmen();ll,t stra~y, Ma-
rian MałEcki. Baryła wy
ratował jedno dziecko, 3 

przy ratowaniu drugiego zo
stał poparzony. Skałuba, r6w 
nież poparzony, zdołał wyra 
to wać dwoje dzieci. "Dwie o
soby uczestniczące w ak<:ii 
ratowniczej poniosły śmierć. 

Kazimierz Gąsior, pracow
nik miejscowej Gminnej 
Spółdzielni uratował jedno 
dziecko, wrócił po drUl;:ie i 
zginął w płomieniach. Inny 
pracownik Gminnej Sp6ł
dzielni Józef Para również 
stracił źycie, gdy wszedł do 
pło:v:~ "'l;o budynku by wyra
tować drugie z kolei dziecko, 

Mimo bohaterskich wysił
ków, lista śmiertelnych o
fiar pożaru obejmuje pięć
dziesiąt o!iem osób w tym 
czworo dzieci do lat 7-mlu, 
Siedem 030b znajduje się VI 
szpitalu, a około dwudziestu' 
innym osobom, lżej poparzo
nym, udzielono pomocy le
karskiej i pozostawiono pod 

,opieką domową. 

Pogrzeb ofiar pobru od
był się na koszt państwa. Ro 
dzinom zmarIych oru popa
rzonym przyznano poważną 
pomoc materialną, 

Komisja rządowa stwier
dziła. że w czasie wyświetla
nia filmu , ekipa kinowa nie 
zastosowała podstawowych 
przepJSOW bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego. Nie by
ła zorganizowana opieka 
przeciwpo:larowa nad salą, 
w której odbywał się seans, 
co było tym bardziej kary
godne, że wyświetlano film 
r.a taśmie łatwopalnej, 

Czterech członków ekipy 
kinowej aresztowano. Docho 
dzenie toczy się pTZeclwko 
wszystkim winnym zanied
bań, 

Sledztwo prowadzi gene
ralna- prokuratura, która de
legowała na miejsce dwóch 
odpowiedzialnych pracowni
ków, Nadzór nlld śledztwem 
objął zlI5tęl'ca generalnego 
prokuratora Kazimierz 
KosztlrkQ. 

J 
u! od kilku lat odbywa Polski "B", dobitnie chartko 
. ją się "Dni Oświaty, teryzuje ogrom naszych ' prze 
Książki i Prasy", któ- mian kulturalnY9h I m6wi o 
re dla pracowników I tym jak wielki jest postęp 

działaczy kulturalnych, są 0- rewolucji kulturalnej w na
kazją do gruntownego prze- szym kraju, I znowu poda
myślenia pracy w dziedzinie my kilka cyfr: w wojew6dz-
upowszechnienia kultury i twie rzeszowskim działają 
oświaty, do obrachunku i 233 bibltOteki pows:rechńe, 
pewnego rodzaju bllanlU lat 1.408 punktów ·blb11otee1.
ubiegłych, nych, w których znajduje sili 

I w tegorocznych "Dniach ponad ,1 mlllon książek. Jeże 
Oświaty, Książki i Prasy" 11 do tych cyfr dodailbyśmy 
czynimy to samo, To, co chy- biblioteki szkolne I związko
ba jest najważniejsze w tym we, otrzymalibyśmy miliony 
bilansie na ,.Dni Oświaty" to tomów książek, kt6re stały 
fakt, że każdy bieżący rok, się nieodłącznym przyj acie
w zestawieniu z ubiegłym lem ludzi. Pomagają one czy 
zwiększa' ogólnie w naszym telnikowi roz-wlązać wiele 
kraju grono ludzi korzY$tają zagadnień codziennego ży
cych z d6br kulturalnych (o cia, ułatwiają poznanie kul
których rozwój tak troskli- tury własnego narodu i in
wie dba nasze państwo), Wie nych narodów, wzbogacają 
lu z nich do niedawna jesz- życie duchowe ludzi, po~no
cze nie z własnej winy pogrą szą ich kulturę I wykzztałce-
2011ych było w upokarzaj ącej nie, a także służą umocnie
ciemnocie I zacofaniu i nie nlu przyjaźni ml~dzy naroda 
miało możności pełnego ko- mi. 
rzystania z tego, co czyni lc~ O bok książki nieodłącznym 
życie bardziej szlachetne l przyjacielem i doradcą 
pożyteczne. Cóż np. mo- człowieka są gazety I czaso· 
·gła znaczyć książka czy pisma, których treść i szata 
gazeta dla 4 tys. analfabet6',v graficzna wzbogaca sit: z każ 
z pow. jasielskiego, kt6rzy dym dniem. Rozwój prasy w 
wyjeżdżając do miasta za Polsce Ludowej stanowi rów 
różnymi sprawunkami nia nleż poważny dorobek kultu
mogli nawet odczytać szyldu ralny. O Ile w Polsce przed
potrzebnego im urzędu czy wrześniowej na kilku, a na
instytucji, a co dopleto mó- wet kilkunastu obywateli, 
wić o czytaniu gazet i kslą- przypadała jedna gazeta, to 
żek, Dziś te 4 tys. osób z po- obecnIe każdy ob<watel czy 
wlatu jaslełskiego umie już ta przynajmniej jedną gaze
czytać i pisać, a wielu z nich t~ czy czasopismo, a wielu 
stało się gorliwymi czytelni- prenumeruje po kilka pism. 
kami drukowanego słowa, W naszym województwie 

Ten przyp'adkowo zacetrp- w latach 1954/55 bardzo wy
nięty przyklad pow, jasiel- raźnie wzrosło czytf:lnictwo 
skiego, It takich (a może jesz pra,~y, szcze~6l,nle na wsI. O 
cze wit:cej wymownych przy tym' wzroś"cie mówi" nastę
kładów) kilka lat temu mo- pujące cyfry. Podczas, gdy w 
gl1byśmy waieżć o wiele wi" grudnju 1954 r, "Trybunę Lu 
cej. w wielu powiatach woje du" czytało 23.414 obywatel!, 
wództwa rzeszowskiego, nale to w mareu 1955 r. Ilość czy
żących kiedyŚ do tak zwanej telnik6w teto I'I~ma wZT'O.!Iła 

d~ 29,031. W tym .a-
mym czasie Ilość czy-
telników "Chłopskiej Drogi" 
wzrosła do 30.991, "Prze
glądu Sportowego" (dla wsi) 
do 1,967, "Hodowcy drob
nego inwentarza" do 421, 
"Sztandaru Młodych" do 
30,748. Coraz . bardziej 
zyskują na poczytności pis
ma fachowo - rolnicze i in
ne, Cyfra kolportowanych 
czasopism i gazet w naszym 
województwie, dochodzi do 
dziesiątków tysięcy, Do tego 
trzeba dodać, że w naszym 
wojew6dztwie wychodzi już 
6. gazet powiatowych, wyda
'\vanych przez lwmitety po
wiatowe partii i prezydia po 
wiatowych rad narodowych, 
kt6rych og61ny nakład sięga 
60 tys. ,egz, Są to: "Zycie Zie 
mt Przemyskiej", "Zycie Łan 
cuckie", "Echo Krośnień
skie" "Trybuna Tarnobrze
ska", "Nasza Gareta" (Dębi
ca) I o~tatnio wyszła z dru~ 
ku "Gazeta Jasielska". 

O prócz gazet powiatowych, 
w większych zakładach 

naszego województwa wycbo 
dzą gazety zakładowe, jak 
"Wiadomości Fabryczne" 
(WSK Rzeszów), "Głos Zało
gi" (WSK Mielec), "Socjali
styczne Tempo" (Huta "Stalo 
wa Woja") i " Życie Zalogi" 
~SK Dębica), czyli razem z 
"Nowinami Rzeszowskimi" 
wychodzi w naszym woje
wództwie 11 róż,nych tytu
łów gazet, związanych z na· 
szym terenem, pomagających 
robotnikom i chłopom w bu
dowie socjalistycznej gospo
darki I kultury. 

Jeżeli teraz C{lfnlemy ~!ę 
myślą wstecz do pierwszych 
lat powojennych, kiedy \V 

wo.iev.rództwie rzeszowskim 
wychodziła tylko jedna gaze· 
ta - ,.Dziennik Rzellzowski", 
jak!e daleko nienadążająca 

za tyciem i jalde daleko nie 
zaspokajająca potrzeb czy tel 
ników, i porównamy tamten 
okres czasu, z dniem dzisiej
szym, z tegorocznymi "Dnia
mi Oświaty, Książki i Pra
sy", to zobaczymy jak wielki 
uctyni1lśmy krok naprz6d w 
zakresie czytelnictwa prasy, 

Lecz nie tylko . ilościowo 
można mierzyć nasze sukce
Sy w dziedzinie rozwoju pra
sy. Główny sukces w tej dzle 
dzinie polega na tym, że 
prasa ta, jest głęboko zwląza 
na z ludem i jemu służy, po_ 
maga mu w codziennej pra
cy, broni przed wrogami, w 
przeciwieństwie do prasy 
burżuazyjnej, kt.óra służyła 
burżuaz.lI i starała się ogl'u. 
piać i oszukiwać masy. 

D zg wokół każdego pisma 
na 'wsi i IN rr.i c::icie sku

piają się k Ol'ps pondenci ro· 
bptniczy i chło-psq, będący 
współredaktorami gazet i wy 
razlciela.ml opinii publicznej 
w wielu sprawach. Gazety i 
czasopisma w Polsce Ludo
wej, stały sie ośrcdkami Ideo 
wego zespolenia ludzi pracy 
w walce klasowej przeciwkc 
wszelkiego rodzaju wrogom. 

WŁ. SWIDRAK 
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Prsflcsyng ewolu~ji: 

Dziedziczność i dobór naturalny 
Z

mlenno§ć świata organi
cznego jest bardzo waż
ną, ale nie jedyną cech;:, 
organizmów żYVICych, l,lu 

ra umożliwiła ewolucję. Dru 
rą równie ważną cechą je5t 
dziedziczność. 
Jedną z przyczyn zmian 

zachodzących w organiz
mach są przemiany środowi
ska. Jeśli środowisko nie u
lega zasadniczym zmianom, 
to i organ izm~' pozostaią ta
kie same (oczywi~cie środo
wisko ' ciągle ulega zmianom 
- zmienia się h :mper,atura , 
oświetlenie, a w związku z 
tym aktywność i zachowanie 
się zwierząt, są to jednak 
zmiany drobniejsze, do któ
rych organizmy żywe są przy 
zwyczaj'one). W tyciu co
dziennym stykamy się prze
cież ciągle .z tym, że potom
stwo jest podobne do rodzi
ców. Z nasion pszenicy wy
rasta pszenica, z kapusty -
kapusta, krowa rodzi krowę, 
pies - psa ltd. DziedzicmośĆ 
jest więc właściwością or
ganizmów żywych,polegają
cą na wytwarzaniu sobie po
dobnych organizmów. 

Jak wiadomo, zmiana wa
runków powoduje imianę 
cech, przy czym te nowe ce
r.hy u dziEtd mogą być zu
pełnie niepodobne do cech 
rodziców. Należy więc wpro
wadzić poprawkę do tego, co 
powiedzieliśmy o dziedzicz

. ności - potomstwo jest tym 
podobniejsze do rodziców, Im 
bard1;ie.l warunki, w których 
żyje, są podobne do warun
ków życia rodziców. 

Trzeba tu powiedzieć parę 
Iłów o warunkach życia. 
Człowiek zawsze ocenia śro
dowisko ze swojego punktu 
widzenia - wie oczywiście, 
że las jest innym środowis
kiem niż łąka czy pole. Ale 
dla różnych zwierząt środo
wiska, które nam si~ wydają 
~a podobne, mogą być zupeł
nie r6żne I odwrotnie - mo
gą one znajdować warunki 
do życia w śr<ldowiskach, na 
szym zda'niem bardzo róż-
riyc!J. . ' . " " . " 
Mowląc o zmianach środowl~

ka musimy więc pamiętać. te 
zmiany te w różnym stopniu do_ 
tycza, różnych organizmów . 
dla jednych mają one znaczenie 
zasadnicze dla Innych są obojęt-
ne. ' 
Każdy organizm jest szczegól

ni., czuly na pewne elementy 
Środowiska, przy czym te wy.' 
m"ganla jego w stosunku do 
Arodowlska zmlenla.ją się w cią
gu życIa. Np. młody gołąb po 
wykluciu z Ja j a musi mieć przez 

dłuższy .czas zapewnlon~ okreś
loną temperaturę, określony po
karm \V post aci papki; po uply
vlie tego okresu potrzebuje ru
chu, innego pokarmu itd. 

Im więcej pokoleó, rozwija 
się w warunkach .podobnych, 
tym silniej utrwalają się ich 
cechy charakterystyczne. Je
śli organizmy nie znajdują w 
środowisku warunków kO-, 
niecznych im do rozwoju, 
rozw6,i nie zachodzi. Np. ja
ja owadów mogą bardzo dłu 
go pozostawać w środowisku 
nie u.1E;gając żadnym zmia
nom, a dopiero z chwilą za
panowania odpowiedniej tem 
peralury, wilgotności itp. za
czną się w nich podziały ko
mórek, kształtowanie zarod-
ka. ' 

Dzieje się tak dlatego, że 
organizmy w ciągu wielu po 
koleń stykały się' z takimi 
właśnie warunkami, przy
zwyczaiły si-ę do nich, przy
stosowały się tak, że nie mo
gą się bez nich obejść. 

Wymagają one tych warun
ków do swego rozwoju. 
. Na podstawie tych przy
kładów możemy ściślej, niż 
poprzednio, naukowo okre
ślić dziedziczność jako wła
ściwośĆ istot żywych, po
legającą na wymaganiu o
kreślonych warunków rio 
swego życia I na re·agowanlu 
w określony spos&b na te 
warunki. 

I W nOwYch wa.runkach 

Wnikliwy czytelnik jest za 
pewne zaniepokojony: co si!; 
stanie, jeśli warunki ulegną 
tak poważnej. zmianie, że 
przestaną zadowalać wymo
gi danego organlzmu? Czy 
organizm taki bE:dzie skaza
ny na zagładę? Często rze
czywiście tak jest; ale naj
lepiej poszukajmy oQpowie-

. dżi w doświadczeniu. 
Pszenlcę jarą sieje się nor-

malnie wiosną, gdyż nIe wytrzy
muje ona surowych warunków 
zimowych. Jeśli jednak mimo to 

. wysiać ziarna tej , pszenicy je
sienią, okaże się , że pewna, nIe
znacz'na cz<\ść przetrwa I wyda 
nasiona w iecle przyszłego rOku; 
Jeśli nasiona te znowu wysieje-

" my ' jesienią , okaie się. Ze przez 
zimę przetrwa więcej roślin, niż 
za pierw.zym razem. Przy pow
tarzaniu takiego postępowania 
w ciągu kilku lat, dojdziemy 
wreszc ie do tego. że praktycznie 
wszystkie nasiona. tak J ak u 
normalneJ ozime.! pszenicy, prze 
trwają zimę. Jeślibyśmy teraz 
nasiona takiej pszenicy, pocho
dząceJ przecież od odmiany Ja
rej, wysial! ' wiosną, rośliny nie 
wydałyby w lecie nasion; a więc 
zachowałyby się jak normalne 
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Usiadła w 'wysokim fotelu. Siedziała sztywna, z glo- " 
wą wciśniętą w ramiona, skutkiem czego pot~żny jej 
podbródek jEszcze silniej się uwydatnia!. Przez jakiś 
czas przyglądała się w milczeniu zwinnym, szybkim 
ruchom sprzą taj ącej Simony.' ' 
'. Wreszcie poczęła mówić swym zimnym, niemilym 

·głosem. . . 
Przez długi C2:as - tłumaczyła Simonie - przeciwna 

była wysiłkom Monsieur Plancharda,. aby ją chronić 
przed Niemcami. Gdćl' by to wyiącznie od niej, od Ma
d2.me, zalEżało, Simona byłaby musiała ponieść n1:S
stępstwa swego zbrodniczego czynu. Monsieur Plan
chard był jednak mocno zdecydo'wany uczynić wszyst
ko co możłi\~'e, aby ją ratować, bez względu na ryzyko 
i ofiary, jakich to wymagało; wobec tego uznała w kOll
cu za wła.ściwe zaniEchać oporu i ustąpić woli syna ja
ko głowy rodziny. Nielatwa była to rzecz dla starej 
kob iety, uczestniczyć w tej wstrętnej komEC:ii, którą · 
wymyślono w tym celu, aby przedstawić Niemcom 
jako prawdę k ł amliwe i bardzo niebEzpieczne bajk:. 
Chodzi jednak w tym wypadku o interes rodzinny, ~ 
o jectność rodziny i tyłko dlatego w końcu zgodziła się 
na to. 

Simona ścierając kurze, pilnie przysłuchiwała się 
slowo111 Madame. lVladame nie udawała niczc:go. Przyz
nała otwarcie i bEZ obsłonek, że była stanowczo za 
tym, aby wydać ją w ręce Niemców. Simona przypom
niała sobie ten moment, kiedy w oczach Madame ujrza- . 
ła błysk nieprzejEdnanej nienawiści. 

Monsieur Planchard, mówJ!a dalej Madame, aby ra
tować Simonę, poniżył się bardziej, niż kto kiedykol
wiek uczynił w interEsie własnym lub swojej firmy. 
Biegał naprzemian do, prefe'kta i do szkopów, upoka
rzał sie przed nimi. 

- MÓJ syn postarzał siE: o całe lata - zakończyła 
Madame. - Ale dopiął ~elu. Uratował ciebie. 

ozIminy. Z przykladu tego wi
dzimy, te zmuszając organizm 
do korzystania z nienormalnych 
dla nIego warunków, ' spowodo
waliśmy zmianę jego wymogów. 
czyli zmianę dziedziczności. No
wonabyta cecha ozimowośc1 ule
gła utrwaleniu dziedzIcznemu. 
OczywIście. nie było to takle 
proste, gdy';, jak wIdzIeliśmy 
większość roślin pIerwszego po
kolenia wyginęła. Przetrwaly 
t"lko te, które potrafiły zmienić 
dziedziczność - przystosować 
się do nowych warunl,ów. 

Z~ienność, zdolność przy
stosowania się do warunków 
jest ważną cechą dziedzicz
ności. Dzięki dziedziczności, 
nowe cechy organizmu, po
wstałe pod 'wpływem warun 
ków środowiska ulegają u., 
trwaleniu. TJlko dzięki te
mu możemy hodować u nas 
drzewa przeniesione z zupeł
nie Innych warunków - np. 
brzoskwinie i mórele, któ
rych ojczyzną są Chiny i A
zja środkowa. 

Dob6r naturałlU' 
I .duczny 

ga się zmiennoścl I to w ld.rulI
ku przez nas potĄdanym. 
Widzimy wi~c, że człowiek 
potrafi zmieniać, tworzy6no
we formy roślfn I zwierz~t, 
co jest najlepszym argumen
tem przeciw szenonym przez 
legendy religijne poglądzie 
o jednorazowym stworzeniu 
nlezmiennych gatunków or
ganizmów żywych. 
Mówiliśmy tu, że człowiek 

posługuje się w hodowli do
borem sztuc?;nym. W przyro
dzie natomiast zachodzi ana-\ 
logiczne zjawisko - dobór 
naturalny. Polega on na tym, 
że przy życiu zostają tylko 
te organizmy, które są naj
lepiej przystosowane. Irine 
giną w walce z warunkami 
środowi.lka I z innymi lito
tami iywyml. 

Zasadnicza rómlca doboru 
sztucznego I naturalnego jest 
taka, .że pierwszym czy.nni
kiem "dobierającym" jest 
człowiek I wobec tego nowo 
powstające cechy ._ korZYlt 
ne z punktu widzenia czło-

Poruszając sprawt: nadzwy 
czajnej różnorodności zwie
rząt domowych, zahaczamy 
o jeszcze jed,ną kWestię, le
żącą u podstaw ewolucji -
mianowicie o kwestię dobo
ru naturalnego i sztucznego. 
Jeśli porównamy <np. r6żno
rodność ps6w dzikich I ps6w 
hodowanych, stwierdzimy, że 
ta ostatnia jest znacznie 
większa, przy tym rasy psa 
domowego (np. buldog, pin
czerek, ratlerek, owczarek 
alzacki) różnią się mi~dzy so 
bą bardziej, niż gatunW 
psów żyjących dziko (np. 
wilk, szakal, pies Dingo Itp.). 

_ wieka, a nie zawsze or,anl:l:
mu, który służy za obiekt 
hodowl!o Tak np. wysokoga
tunkowe, tuczne świnie, pin
czerki I ratlerki na pewno 
nie wyżyłyby na wolności w 
przyrodz1e. M,usz" one mleć 
za'pewnlone, specjalne warun 
ki. W doborze naturalnym 
natqmlast utrwalane S" wła
śnie te I tylko te cechy, któ
re Ułatwiają organizmowi 
przetrwanie w walce z wa., 
runkami życia w przyrod:r.le. 
Przyroda w wyniku procesu 
doboru naturalnego pozosta
wia pr~ życiu ·tylko formy 
n'ajleplej przystosowane. 

Dlaczego tak jest? Domyślamy 
sl<; , że wllżną rol~ odegrała tu 
zmienność I dziedziczność. Ale 
nie tylko one. Trzecim ważnym 
czynnikiem był dobór sztuczny, 
prowadzony przez czlowieka. 
Człowiek, chcąc uzyskać np. psy 
o określonych cechach, hodował 
ich bardzo wiele i z tej dużej 
ilości do dalszej hodowli wybie
rał tylko te, któ,re byly naj od
powiedniejsze i najbardz1.ej odpo 
wladały jego potrzebom I gus
tom. Dzięki temu z pokolenia na 
pokolenie cechy te się wzmllga-I 
ly, co doprowadzllo wreszcie do 
powstania noweJ , rasy. Dawniej 
hodOWCY tworzyli nowe rasy 
głównie w oparcIu o zmienność 
naturalnl\ - wY9Zuklwalt naJ
drobniejsze nawet odchylenia 
cech organizmu w pożądanym 
kierunku I tylkO te organizmy 
wybler .. 1I do dalszej hodowli. 
Dziś, głównie w oparciu o zdo
bycze biologII Mlczurlnowsklej, 
w szerokim stopniu panujemy 
nad zmiennością i dzIedzicznoś
cią organizmów; ~twarzamy lm 
takie warunki, w których wzma 

Przykład owadów, których 
skrzydła uległy redukcji w 
wyniku życia na wyspach 
oceanicznych, to przykład ce 

- lowoścl w przyrodzie. My je
dnak będziemy wiedzieli, że 
celowośĆ ta nie pochodzi 
stąd , Iż świat, a więc I ży
cie na nim zostało stworzone 

. w postaci doskonałej, ale 
stąd , że żywa materia" żywe 
organizmy, wykazują zdol
nośĆ zmienności, że dobór na 
turalny powoduje przetrwa
nie tylko lepiej przystoso-
wanych do warunk6w, zaś 
eliminuje g>orzej przystoso'Na 
ne, dziedziczność zaś utrwa
la nabyte, korzystne w da
nych warunkach cechy. 

Mgr Zdzisław Kajak 
asystent Zakładu Ekologii 

PAN 

, Llon r.,uchtwen,ar 

Simona klęcząc na podłodze wycierała · ją ścierką. 
- Dziś po południu pr7.yjdzie tu Maltre Levautouf 

- oznajmiła Madame - aby zalegalizować twoje oś-
wiadczenie. Włóż czarną, jedwabną sukienkę. Jest tu 
dla ciebie dzień sZCZEgólnie uroczysty. 

W gruncie rzeczy była to rzecz zupełnie naturalna. 
że poproszono Maitre Levautour'a dla uwierzytelnie
nia deklaracji. Mimo to Simona, słysząc to. uczuła 
lekki dreszcz. 

Przez całą noc bila się z myślami, szukając w udrę-
ce odpowiedzi na pytanie: ulec i podpisać - czy od
mówić podpisu. To co mówił stryj Prosper jest słuszne 
ze stanowiska prostego zdrowego roz.<;ądku. Dziś, kiedy 
weszło już w życie zawieszenie broni, z czynu jej osta
ły się tylko szkodliwe jego następstwa; dziś bowiem 
zniszczenie samochoqów jest już czymś obojętnym, 
a nawet pozbawionym sensu. W gł~bl duszy jednalr 
jasno zdawała sobie spraWE:, że te rozsądne argumenty 
stryja były tylko pozornie trafne. W rzeczywistości 
czyn jej był słuszny, wbrew temu wszystkiemu słusz
ny, nawet dziś jeszcze słuszny i jeśli podpis'te dekla
rację, zaprze się własnego czynu. , 

W duszy jej wolała wszystko wielkim głosem: .. NIe, 
nie, nie podpiszę tego nigdy". Na gbs - ż ' przeraże
niem usłyszała własne słowa - rzek/a spokojnie: 

- tak, Madame. 
Obiad spożyto w tr6jkę w stołowym pokoju. Stryj 

'Prosper miał apetyt nieszczeg4fny alE' był za to bar
dzo rozmowńy, unikając jednak starannie tematIJ, któ
ry wszystkich troje najbardziej interesował. Dopiero 
w niebieskim pokoju, gdy Simona nalewała mu kawę, 
powiedział: 

- Głowa do góry. Simooo. Dziś wieczorem b~zie 
już po wszystkim. Dziś wieczorem będziesz miała 
wszystko za robą i wszystb będzie ta.k, jak gdyby 
całej tej sprawy nigdy nie było. 

1)Szaplre 2) Prechownlk 3) DomaAskl 
Ilaallllaml Ilaehowyeh mlllrlollw 'ollkl 

'w ubiegłym tygodniu za
kończył !lę półfinał indywi
dualnych szachowych mis
trzostw Polski na rok 1955 w 
Rzeszowie. 

Pierwsze 3 miejsca zdoby
li: GedaIl Szaplro AZS Łódź 
(11,3 pkt.), Franciszek Pro
chownik AZS Warszawa (9,3 
pkt.) i Ja.nullS Doma6skl 
AZS Warszawa (9,5 pkt.). Za 
wodnicy ci weszli tym sa
mym do finału mistrzostw 
Polski. 
Rewelacyjną formE: wyka

zał zdobywca pierwszego 
miejsca Gedali Szapiro, któ
ry nie przegrał żadnej partii 
uzyskując 11,5 pkt. Kandy
dat Prochownik grał bardzo 
dokładnie, co zadecydowało 
o zajęciu drugiego miejsca. 
Równą formę wykazał Ja

nusz Domański, którego wy
grane z Dreszerem i Sowiń
skim zadecydowały o zajęCiU 
trzecie(o miejsca. 

Mistrz Makarczyk rozegrał 
.I~ na dobre w drugiej poło
wie turnieju uzyskując w o
statnich sześciu rundach 5 I 

puriktów, co jednllk nie W7-
starczyło już do zapewnienia 
udzialu w finale. 

Szachista Budowlanych 
Rzeszów - Kara zdobył. 
punktów. Kolejność m1ejlCl 
przedstawia się następująco: 

l} Szapiro - AZS Ł6dj 
11,5 pkt. 

2} Prochownik - AZS War 
nawa 9,3 pkt. 

3) Domańskl - AZS Gli· 
wice 9,5 pkt. 

4) Makarczyk - AZS Ł6dj 
9.5" pkt. 

~, Chybicki - Stlll B.yd
goszcz 8,5 pkt. 

{i} Dreszer - ~rta 
Gdańsk 8,5 pkt. 

7) Sowiński - AZS Gliwi
ce 8 pkt. 

8) Cylwik - Kolejarz Bia
łystok 8, pkt. 

9} Ziembiński - Sparta 
Gdańsk 8 pkt_ 

lO} Różań8k1- Kol ...... 
Pomań 7,5 pkt. 

11) KosiMld - AZS W .... 
nawa 7 pkt. 

12) Kara - Budowlani Rze 
sżów :; pkt. 

TERMINARZ • 
rozgrywek mistrzowskich klasy A w pile., nołneJ 

21. V. 
Bparta Jasło - Sparta Łafl. 
Kolejarz Rozw. - Sparta Sędz. 
LZS Zurawica - Stal Sanok 
BudowlanI Rz. - Sparta NIsko 
Kolejarz Jaro.l. - Górnik Kr. 
UnIa Krosno - 'Resovla 
Górnik Sanok - Stal Dęba 
Gwardia Przem. - LZS Zaczer. 
Sparta Dęb. - Sparta Przew. 

H. V. 
Sparta Łań. - Sparta Dębloa 
Sparta Przew. - Gwardia Prz. 
LZS Zaczer. - Górnik Sanok 
Stal Dęba - UnIa Krosno 
Resovla - Kol.,jarz Jar. 
Górnik Kr. - BudowlanI Rz. 
Sparta Nisko - LZS ~uraw. 
Stal Sanok - -KOlejarz Rozw. 
Sparta Sędz. - Sparta Jasio 

•• VI. 
Kolejarz Kozw_ - Sparta Łań. 
LZS Zuraw. - Sparta Jasło 
BudowlanI Rz. - Sparta Sędz. 
Kolejarz Jar. - Stal Sanok 
Unia Kr. r- Sparta Nisko 
GórnIk Sanok - Górnik Kr. 
GwardIa Przem. - Resovl,. 
Sparta Debica- Stal DębA 
Sparta Przew. -' LZS Zaczer. 

U. VI. 
.parta Łań. - Sparta Przew. 
LZS Zacz.,r. - Sparta Dębica 
Stal Dęba - Gwardia P.-zemyśl 
Resovla - Górnik Sanok 
Górnik Kr. - Unia KroIno 
Sparta Nisko - Kolejarz Jar. 
Stal Sanok - Budowlani Rz. 
Sparta S<:dz. - LZS Zuraw. 
Srarta Jasło - Kol. Rozw. 

19. VI. 
Sparta t.ań. - LZS Zaczer. 
Stal Dęba - Sparta Przew. 
Resovia - Sparta Dębica 
Górnik Kr. - Gwardia Przem. 
Sparta Nisko - GórnIk Sanok 
Stal Sanok - Unia Krosno 
Sparta Sędz. - Kolejarz Jar. 
Sparta Jasło - BudowlanI Rz. 
Kolejarz Rozw. - LZS Zuraw. 

Zł. VI. 
LZS Zuraw. - Sparta ŁBA. 
Budowlani Rz. - Kolejan Ilo_. 
Kolejarz Jar. - Sparta Jasło 
Unia Kr. -' Sparta Sęc1a. 
Górnik San'ok - Stal Sanok 
'Gwardla Prz.,m. - ' Sparta )flsko 
Sparta Dębica - GórnIk Kr. 
Sparta Przew. - Relovla 
LZS Zaczerni. - Stal Dęba 

I. VII. 
Sparta Łańcut - Stal ~b. 
Resovia - LZS Zaczernia 
Górnik Kr. - Sparta Pnlaw. 
Sparta Ni,ko - Sparta Dęb. 
Stal Sanoli - GwardIa przemy. 
Sparta Sędz. ~ Górnik Sanok 
Sparta Jasio - Unia Kr. 
Kolejarz RozW. - Kolejarl: Jar. 
LZS Zurawica - BudowlanI Rz. 

10. VII. 
Budowlani Rz. - Sparta Łafl. 
Kolejarz Jar. - LZS Zuraw. 
Unia KI'. - Kolejarz Raz\\' . 
Górnik San. - Sparta Jasło 
Gwardio. f'rzem. - Sparta Sęd21. 
Sparta- Dębica - Stal Sanok 
Sparta PrZew. - Sparta Nisko 
LZS Zaczernie - Górnik Kr. 
Stal D~ba - Resovla 

n. VII. 
Sparta Łańcut - Resovla 
Górnik Kr. - Stal Dęba 
Sparta Nisko - LZS Zacz.,r. 
Stal Sanok - Sparta Przew. 
Sparta Sędz. - Sparta Do:bica 
Sparta Jasło - Gwardia Przem. 
Kolejarz Rozw. - Górnik Sanok 
LZS Zurawlca - Unia Krosno 
BudowlanI Rz. - Kolejarz Jar. 

!4. VII. 
Kolejarz Jar. - Sparta Lal\. 
UnIa Kr. - Budowlani Rz. 
Górnik San. - LZS Zuraw. 
Gwardia Prz. - Kolejarz Rozw. 
Sparta Dębic .. ' - Sparta Jasło 
Sparta Przew. - Sparta lIędz. 
LZS ZaczernIe - Stal sanok 
Stal Dęba - Sparta Nisko 
Re.ovia - GórnIk Krosno 

IItryl i'rolper uJlarcle przekonywał 111monę, aby podpisała ołwla4-
ezenle o podpaleniU zbiornika, rzekomo I chęcI zemszczenia III! na 
Madame. 
Postanowiła nle 'podeJmowa~ pochopni., tadnel decyzji dopókI ni., 

namyśli się. Czula się zmęczona tą wyczerpująCĄ rozmow~ • 

"S I M O l'~ A" 

- A jednak była - wtrąciła ·Madame. 
- "Tak, a jednak była", z dumą i goryczą powtó-

rzyła w duchu Simona. 
Po umyciu naczynia Simona udała się na g6rE:, do 

swojej Izdebki, aby siE: oporządzić. Spokojnymi, sztyw
nymi, automatycznymi ruchami umyia się i uczesała, 
po czym włożyła czarną' jedwabną sukienkę, z której 
już nieco wyrosła. . _ 

. W p6ł godziny później s!EdziIi już w gabinecie stry
ja Prospera. Maitre Levautour siedzal przy biurku na 
taborecie, przed nim w półkolu, troje Planchard6w: 
Madame, stryj Prosper i Simona. 
Było to biurko sporych rozmiar6w. Stały na nim 

staroświeckie przybory do pisania, które stry jPros
per otaczał szczególnym szacunkiEm, na drewnianej 
ściance zwracała uwagę kunsztownie wyryta płasko
rzeżba, kopia "Złożenia do grobu" ze szpitala w Ton
nerre. Poza tym leżał na biurku duży nóż do rozcinania, 
ze starej kości słoniowej . Dziś leżała na nim jEszcze 
teczka z aktami Maitre LE'vautoura. 

Maitre Levautour siedział wygodnie na tabC'recie. 
z nogą założoną na nogę. Byl to m~żczyznCl nl~kiego 
wzrostu, dosyć pdnej tuszy; wszyjlko było na nim 
nowe, czyste, gładko ·uprasowane, Ja snoszary ,gari1itur 
leż~.l na nim jak ulany. Mówił szybko, tonem uorzc
dzająco uprzejmym; cza.rnymi, przebiEgłymi uc~yma 
wodził kolejno po twarzach obEcnych, jego małE, tlt..s
te dłonie gestykulowały żywo i wymowniE , duży, .ias
ny kamień w pierścionku , który nosil na palcu wskH
zującym, siał iskrzące błyski. 

- Czy mogę przystąpić do rzECZY? - spytał Maitre 
Levautour. Sięgnął po brązową skórzaną teczkę i wy
doby! z niej ~rkusz zapisanego papieru. Przebiegł go 
szybko wzrokiem, po czym Ulczął odczytywać na głos: 

(d. c. n.) 
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Z teki foto-reportera 
ZAINTERE~OW ANIE Zainteresowanie Wyścigiem 

WYSCIGIEM POKOJU było otbrzymie m. in. dta-
W miarę jak kotarze zbt!- t.ego, że setki tysięcy tudzi w 

żaLi się do warszawy zainte całym kraju bierze udział w 
resowanie VIII Wyścigiem konkursie PKO!. 
PokOju ros/o tak bardzo, że 

tab!i.ca 2 wynika.mi w na
szym punkci.e informacyjnym 
była ob7eganrz przez dziesiąt
ki zwolenników kolarstwa. 

Kolarze . przyjechali na 
metę wyścigu do Warszawy 
po przejechaniu przeszło 2 
tys. km. 

Tablica informacyjna w biurze RzZG przy ul. 3 Maja bu
dziła duże zainteresowanie wśród rzeszowian. 

Foto - Fopijakowski 

"Księżniczka Czardasza" 

Zespó1 operetki ·warszawskie.1 6a.~iI~ p~zed pal'~d~i'~~i t!l ', 

Rzeszo·wie:. "Księżniczka Czardasza" cieszy!a się ,powodze
niem. 

Sroda 

18 
m a ja 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Społe~z

na nr. 81 Plac Stalina 18 
Pogotow13 Ratunkowe: ul. O
brońców Stalingradu 29 
tel. 09 

Straż Pożarna: ul. 'Mlcldew1-
cza 10. tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul. W . Hlbnera): 

Ju tra będzie za póżno - pro 
dukcji włoskiej godz. 16. 18.10 
i 20.20 

PRZODOWNIK (PstrowskIego): 
Preludium stawy - prod. 
francuskiej godz. 17.i 19 

WDK (ul. Okrzei 7) - Nędzni
cy - prod. francuskiej godz. 
17 r- s. i godz. 19 II s .. 
dozwolony od la t 18 

ŁARCUT 
ZNICZ - Miłość kobiety 

(Uwaga: repertuar kin po<1ale
my wg Informacji CWF). 

M1l7P'lm 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE ul. 3 Ma ; a 19 
czynne od godz . 10-15-teJ 

MUZEUM W ŁAIilCUCIE 
czynne od ~odz 10-15-tel 

MUZEUM PRZEMYSKIE 
czynne od godl.. 10-15-tej 

Teatr 
~A!ilSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ godz. 19 
Dom kobiet - Z. Nałkow
skiej 

W. D. K. 
WOJEWODZKI DOM KULTU

RY ZW. ZAW. ul. Okrzel 7 
godz. 10' - Narada racjonali

utorów budownIctwa 
wymIana dośwIadczeń w 
stosowanIu metody Szyszy
mIrowa I Zawlalowa 

godz. 10.30 - .. Awantura w 
Pacykowle" przedstawIenie 
kukIełkowe w wykonaniu 

Państwowego Teatru Kukie
łek "Groteska" - K1'ak6w 

godz. )4 - K. Borysowa .,Ta
jemnica Czerwonego Jezio
ra" - przedstawienie ku
kiełkowe w wykonaniu 
Panstwowego Teatru Ku-
kIełkowego .. Groteska" 
Kraków 

godz. 16 - otwarcie wystawy 

.. RaCjonalizatorstwo w b.u-
downictwle . 

godz. 18 - Wieczorek filmów 
oświatowych 

Radio 
Program J - na fali 1322 m 
Z przyczyn technicznych na

dawanie programu 1 rozpoczy
namy o godz. 15.25. 

Program dnia 15.25. WIado
mości 16.00 20.00 23.00. 

15.30 "Błękitna sztafeta" 16.05 
FortepIanowe transkryp'cje _ 
pieśni Schuberta 16.20 Kon-
cert orko łÓdZkIej roz-
głośni PR. 17.00 "Co to jest 
dusza" pogad. 17.15 Utwory 
skr-zypcowe 17.30 Mu~yka roz
rywkowa 18.00 Haendel: Con
certo grosso G-moll opus 6 
18.20 Kronika kulturalna 18.50 
Koncert życzeń 20.25 AudYCja 
dla wsI 20.40 SłownIczek mu
zyczny 21.10 Koncert chopinow 
ski w wyk. Lidii Grychtołów
ny 21.40 .. Pani Zosia" opowlad. 
M. DąbrowskIej 22.00 RadIowy 
kurs języka rosyj ski ego 22.20 
Muzyka taneczna. 

Program II - na fali 367 m 
Program dnia 6.55 13.05. Wla

domoscl 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
U.OO 18.15 21.30 23.50. 

5.10 Poranne rozmaitości · rol
nicze 5.30 Muzyka rozrywko
wa 5.48 Gimnastyka 6.15 Pol
skIe melodie ludo\ve 6.33 Ka'
lendarz radIowy 6.40 Dla wy
Chowawczyń przedszkoli 6.45 
Organy Wurlitzel'a 7.15 Z pIo
senką do pracy 7.45 Gitara I 
saksofon 8.00 Koncert 8.40 Kon ' 
cert solistów 9.00 .. Raczek" 
opow. J. Rudnlańsklego !lud. 
dla klas VI 9.30 Muzyka sym
foniczna 10.20 Qrlgoriu: Suita 
na _kwartet sm~czkowy 10.50 
Sktz;vnka og6lna PR. 11.00 
.. Cudaczek wyśmiewaczek la-, 
ta" słuch. w/g książki J. Du
szyii~kiej 11.30 Muzyka I aktu
alności 12.10 Przegląd prasy sto 
łecznej 12.15 Melodie ludowe 
różnych narodów 12:50 Audy
cja dla wsi 13.10 .. Latarnik" 
fragm. opow. H. SI<,nkiewlcza 
13.30 .. Rękopis imć pana Sta
szica" słuch. dla klas IX 14.10 
.. Kło uważnie słucha. kto naJ
ładniej pisze" aud. dla klas IV 
14.30 Muzyka czeska I słowac
ka 14.55 Muzyka rozrywkO"" 
15.25 RóżyckI : Fragmenty z ha-
letu .. Pan Twardowski" 16.00 
Koncert popoludnlo",,"y 17.00 
Z życIa ZwIąZku RadzieckIego 
17.30 Na warszawskIej fali 18.00 

- RosyjSkie pIeśnI ludowe 18.20 
Arcydzieła muzyki fortepIano
weJ Fr. Liszt - Sonata h-moll 
18.50 " Atomowe sygnały" 1'0-
gad. 19.00 Muzyka i aktualnoś
ci 19.25 AUdycja o książce Iwa
na GonCZ8"OWa pl. "Zwykła 
historia" 19.45 Koncert estrado-
wy 20.45 Reportaż literacki 
21.00 Muzyka taneczna 2l.50 
Kron\ka sportowa 22.00 Stefan 
Bogusławski: "Cud mniemany 
czyli Krakowiacy I Górale". 

Ha fundusz MDK· Dobńepracują drużyny harcerskie 
Pracownicy Zjednoczenia . 

Budownictwa MIejsIdego 
Oddział Produkcji Pomoc
niczej w RzeSZOWie zade~ 
klarowali na budowę 'MDK 
kwotę 22.200 zł oraz wzy
wają do podobnego czynu 
pozostałe KOR Zjednocze
nia Budownictwa. Miejskie
go w Rzeszowie. 

• * • 
Pra.cownicy Bazy Trans

portu Zf$Mw Rzeszowie 
za.del"arowall na budowę 
MDK kwotę 10.188 d. 

• * • 
Szkoły na~zego woje

wód dwa włączyły się do 
akc.J1 gromadzenia fundu
szów na bud!lwę MDK 
Ostatnio wplaciły na ten 
cel: Szkoła Podstawowa 
nr 7 w Rzeszowie 380 zl, 
Sfl.<ola Podstawowa nr 13 
w Rzeszowie - 200 zł II gr, 
Szkoła Podsta.wowa wSze
rzyn~ch w pow .. 1aslelsklm 
- 52 zł 10 gr, Szkol a P0I1-
stawowa w Świecan'leh w 
.iasl~lsklm - 6S .zl. Szkoła 
Podstawowa w Wyskltne.l 
w pow. gorliCkim TO zł, 
Szkoła Pndstawowa w Go

. ra.lnwej w .1)OW. ja!llebkim 
- 150 zł. Szkoła. Pnrlsta
wnwaw Wapie!lnem w 
pow. gorlir,kim - 100 zł. 

• • • 
Pracownicy Powszechnej / 

~\lółdzielni Spożywców w 
Rzeszowie zadeklarowali na 
oudo",ę MDK od 34 do 150 
zł od każdego pracownika 
na ogólną. kwotę 14.!'i1l0 zł 
z wezwaniem do podobne
gO czynu praeownlk6w 
wSZyltklch PSS w woj. rze 
szowsklm. 

• • • 
Zakłady Porcelany Im. 

L. Waryńskiego w Bogu
chwale wpłaciły ba. budo
wę MDK 3.695 zł. Oddział 
Za.opatrzenla Robotniczego 
I1rzv Zakladuh Porcelany 
w Bogucbwale - SM zł. 

• • • 
Zarząd Wojewódzki ZNP 

w Rzeszowie wpłacił 950 zł. 

w jednym zdaniu 

W ramach reaHzacjf zobo
w-iązańpierwszoroajowych 

. załoga stacji PKP w Bogu
chwale ·wybudowała · cokół z 
łupanego kamienia, na któ
rym ustawiono odlew orła 
wykonanego przez pracowni 
ków zakładu ceramicznego 

Szczer61ną troskIł otacza 
państwo organh:a.cUe ha.rcer
skie w: szkoła.cą podsta.wo
wych. 

We wSzY!ltklch wyżej zor
ga.nizowanych szkołach is· 
tnieją drużyny harcerskie, 
które wywierają coraz wiek
szy wpływ na. życie młodzie
ży szkolnej. 

W br. szkolnym powstały 
drużyny ha.rcer!lkie nawet w 
szkołach o malej Iłoścl dzie
ci, o dwu I t.rzech nauczycie
lach. Dą.ży !'olę obecnie do ob
jęcia pracą harcerską dzlf'ci 
że wSzYstklch szkół potisł.a
wowych. Pracę tę prow.adzą 
młodzi na.uczyclelt. ZMP-o,,", 
cy na stanowiskach przewod 
nlków drużyn. Przechndzą 
oni sDecjalne szkolenie ZMP 
na dłuższych 3 miesięcznych 
kur,!iach oraz na dwudnio
wych semina,lach druhn nr
ganlzowa·nych przez Wydzia.ł 

Wiosenne 
imprezy przedfestiwalowe 

w Rzelzowle 
W dniu 18 bm. odbędą się 

dalsze imprezy sportowe w 
rama-ch "Wiosny Festiwalu" 
w Rzeszowie .. Cie·kawie za
powiada się spotkanie piłkar
skie między III-ligową Sta
lą i przodownikiem klasy ' A 
~ Resovią. Spotkanie to ro
zegrane będzie we środę 18 
bm. na stadionie przy uJ. Lan 
giewicza o godz. 17.30. O 
godz. 15.45 poprzedzą zawody 
juniorów Stali i Resovii. 

Również we środę rozeg
rane zostaną spotkania tur
niejowe w piłce nożnej po
między drużynami juniorów 
i seniorów startu Rzeszów i 
Unii Boguchwała. Mecze te 
odbędą się na boisku . Kolt'
j!'.rza w Staromieściu o godz. 
16.30. 

We środę wystartują także 
do turnieju festiwalowE'go 
szermierze, którzy walczyć 
będą o mistrzostwo 'Rzeszowa 
w sali gimnastycznej Szkoty 
TPD ' na Osiedlu WSK. Siat
karki rozegraj'ą w 'tym sa
mym dniu pierwsze spotka
nia o :mistrzostwo Rzeszowa 
na boisku Lic. ped. prży ul. 
Turkienicza. 

w Boguchwale. I 
St. Beczek 

koresp. 

W nadchodzący czwartek 
19 bm. odb'ędą się masowE' 
zawody lekkoatletyczne dla 
wszystkich chętnych na sh~
dionie przy uJ. Langiewicza. 

Reflektorem 'Po boiskach 

OAwiab' w porozumJen1u z I 
Za.rzą,dem Powiatowym ZMP. 

Najbliższe semina.rla prze
wodników drużyn, które ' od
będą lię w maju poś)\'lęcone 
będą. . zagadnieniom tradycji 
I romantyki pionierskiej oraz 
zagadnieniom kra..loznawstwa 
wycieczek, gler urenowycłJ. 

Mlodzld harcerska w dru-

tynach wlllcza się do prl(\ 
przedfesUwalowYch organi
zując "ogniska pokoju", a. 
także oJ'ftiska poświęcone 
współpraey młodzieży całego 
świata.. 

Ha.rcerze przygotowujlł sir; 
rówDlfZ do uroczystego ob
chodu Dnia Matki I Między
na.rodowego Dnia Dziecka. 

Spływ wodami Polski do Granicy Pokoj u 
Polskie Towarzystwo Tu

rystyczno-Krajoznawcze, Li
ga Przyjaci6ł Żołnierza i 
Związek Młodzieży Polskiej 
organizują dla uCZCZEnia V 
Światowego FEstiwalu Mło
dzieŻ)' i Studentów "Spływ 
Wodami Polski do Gran:cy 
Pokoju" . . 
Spływ ma na celu zapozna 

nie uczestnik~v z pięknem 
kraju ojczystego, jego his~a
rią, przyrodą i budownic~ 
twem so·cjalistycznym. 

Dla uczestnik6w chcących 
brać udział w spływie będą 
organizowane turnusy 7. 10, 
12, 13, 14 i J S-dniowe w cza
sie od 26. VI. do I. IX. br. 

Trasy spływu przebiegają 
następującymi szlakami wod 
nymi: 

I. Sanem od Sanoka do 
Sandomierza 290 km od 25. 
VI. - 8. VII. 14 dni dla 10 
osób (dla wprawnych) . 

2. Dunajcem od Nowego 
Sącza do Sandomierza 225 
km od 25. VI. - 8. VII. 14 
dni cIa 70 osób (dla wpraw
nych). 

3. Wisłą od Oświęcimia do 
Sandomierza 2B1 kl1l od 25. 
VI. - 8. VII. 14 dni dla 100 
osób. 

4. Nidą od Chęcin do Sa,n
domierza 233 km od 29. VI. 
- 8. VII. - 10 dni dla 
30 osób. 

5. Wigrami, kan. AUgll
stow,skim, Biebrzą, Narwią 
od Plocizni do Nowogrodu 
Łomżyńskiego nlNarwią 305 
km od 25. VI. - 10. VII. -
16 dni dla 70 osób. 

. 6. Jeziorami, Krutynią, jez. 
Nidzkim, P:są - od Sorkwit 
do Nowogrodu Łomż. 216 
km od 27. VI. ~ 10. VII. -
14 drti dla 70 osób. 

7. Pilicą I Wisłą .. od Koniec 
pola do Warszawy 325 km 
od 9. VII. - 22. VII . ..;.. 14 
dni dla 40 os6b . 

8. Wisłą od Sandomlena 
do Warszawy 234 km od 9. 

·VII. - 22. VII. - 14 dni dla 
270 os6b. 

9. Narwią od Nowogrcdu 
Łomż. do Warszawy 184 km 
od 11. VII. - 22. VII. 12 dni 
dla 140 os6b. 

10. Wisłą w ramach wcza
sów turystyczno-kajakowych 
PTTK i FWP od Warszawy 
do Bydgoszczy 274 km od 23. 
VII. - 4. VIII. - 13 dni dla 
450 os6b. 

11. Wartą od Ważnych :Hły 
nów ft. kol. Brzeźnica (niżej 
Częstochowy) do Sieradza 
140 km od 29. VII. - 4. VlII . 
- 7 dni dla 100 os6b. 

12. Wartą od Sieradza do 
Sremu 252 km od 5. VIII. -
18. VIII. - 14 dni dla 100 
osób. 

13. Kan. Noteckim, Go
płem. Wartą od Bydgoszczy 

" do Śremu 317 km od 5. VIII. 
- 18. VIII. - 14 dni dla 450 
osób '" rama-ch wczas6w ka
jakowych PTTK I FWP. 

14. Odrą od Raciborza do 
. Wrocławia 221 km od :;0. 
VII. _ B. VIII. - 10 dni dla 
100 osób. 

15. Odrą od Wrocławia do 
Nowej Soli 185 km od 9. 
VIII . .,..:. 18. VlII. - 10 dni 
dla 100 os6b. 

16. Odrą, Gniłą Obrą, jez. 
Zbąszyńskimi, Obrą i Wartą 
od Nowej Soli do Kostrzynia 
298 km od 19. VIII. - 1. IX. 
14 dni dla 100 os6b (wpraw
nych). 

17. Gnidą, Notecią, W3rt~ 
od Szczecina do Kostrzynia 
311 km od 17. VIII. - 1. IX. 
- 16 dni .dla 50 osób (dla 
wprawnych). 

18. Wartą od Sremu dO' Ko 
strzynia 297 km od 19. VIII. 
- 1. IX. - 14 dni dl:; 550 
osób. 

Zakończenie spływu nas tą 
pi w dniu , l. IX. 55 r . w K('\
strzyniu n. Odra w połącze
niu z manifestacją pokojową 
na Odrze, jako granicy po
koju. 

Alarmujące sygnały' Obiady abonamentowe -
powa ' nym udogodnieniem RozgrywkI pllkar.skle w naszym województwIe Itają się z kat dl! 

nledzlel~ bardziej Interesujące. wałka o punkty w III . . lidze I A 
klasie nabiera earaz bardziej na zaelęto'e1 I oltrllścl. Ale nle 
wszystkIe zespoły. rozumIeją 7.asady gry ostrej, co ,auu nawet 
sędziowIe nie umIeją. nałeży cle ocenIć I rozróżnIć gry ostrej 
od ·brutalnej. Je'ij dadamy do tego, że w większoŚcI wypadków 
drużyny nasze nIe umiej l!, pagodzie się I przyjl\Ć p'o aportowemu 
pora~kę, to zrozumiemy, co jest pOWOdem licznych awantur wy
wolywanyeh na ' naszych boIskach piłkarskich. 

DoświadczenIa zesł!loroezne u
czą, że należy obecnie na. pierw
sze sygnały awantur lub Ich 
prób odpowIedzieć ostrymi ka
rami i nie tylkO dia zawodni
ków. TymI pierwszymi jaskół
kamI w wiosennej rundzie roz
grywek były wypadki brutalnej 
gry w SędzIszowIe (Sparta
Rescvia), w Przeworsku (Sparta 
_ Budowlani Rzeszów) 1 ostat
nIo w Zurawlcy w czasie spot
kanIa miejscowego LZS z Gór
nIkIem Krosno. Chuligańskie 
wybrykI na boisku niektórych 
zawodnik.ów LZS oraz awantury 
wywołane po meczu wInny być 
alarmującym sygnałem dła sek
cJi p. n. WKKF. 

Fakt. te awantury Zdarzyły 
sIę nie po raz pierwszY w Zura
wlcy, że pobicie sędtiego i za
wodników Górnika p'rzez rozgo
rl\c.owanych piłkarzy LZS I 
ich- krewkich fanatyków, które 
przerwala interwencja władz, że 
chuligańskich wyb)'ylCów . piłka
rzy LZS nIe umieli pohamować 
kIerownIcy drużyny - świadczy 
hardzo tle o LZS maj_cym opI
nIę najlepszego w wojewódz
twIe. 

W czasie apotkania LzS Zura
wica - Górnik Krosno zawodni
cy LZS nie przebierali w środ
kach hyle tylko unieszkodliwić 
kilku piłkarzy ,ości I zdobyć 
cenne Ilunkty. Oczywiście, że 
ira brutalna nie unia uwagi 
aędzle,o oh. Senejkl. I nIewąt
pliwie zamIar . zdobycia przy
na.lmniej l punktu hyłby cał
kIem realny. gdyby nie roz
myślne zagranie ręką na włas
nym polU karnym przez kapita
na LZS Wardęgę w 86 mln. gry. 
Rzut karny pewnIe wykorzystał 

·GÓrnlk. co spotkało się z gorą
cymI protestamI pllkarzy LZS 
no I rozfanaty%owanych kihi
ców. Swoje niezadowolenIe sta
rał' się wyładować zawodnik 
Fiołek po wszczęciu gry faulu-

Jąc rozmyślnIe l hrutalnie je
dnego z zawodnIków Górnika. 
Sprawki Wardęgi I Fiołka miały 
na celu' sprOWOkowanie do wy
wołania awantur. Tak ' tei się 
stało, bo po wykluczeniu z gry 
Fiołka, a nastIWnie zakończe
niu 'meczu zaczęło się oblężenie 
sędZiego i zawodnIków GórnIka 
przy czym nie obeszło się bez 
pobiela. Dopiero interwencja 
zdołała uprzytomnić u-
mysły zagorzałych kibiców. a 
naw"t plłkarzl' LZS. Dziwne, że 
'z kierownictwa drużyny LZS 
nikt nie pospieszył na pomoc 
sędziemu I zawodnikom Górni
ka. Jedynie' T. Zamorski - nasz 
znany biegACZ 'starał się j;lk 
mógł zapobIec awa.,turze. 
Sygnał · z Zurawic~ nIe jest 

.,ierwszym I dlatego sekcia p. n. 
WKKF winna o:alnteresować się 
J)racII piłkarzy LZS, Ich kierow-
nictwem I przede ws~ystkim 
ukarać wInnych tych 
zajść. Udział w rozgrywkach 
klasy . A jest dla LZS wielkim 
zaszczytem. Uzyskanie takiego 
awansu przez piłkarzy wiejskiCh 
nie należy b-ronl~ w spos6b jaki 
dotychczas praktykowano. Trze
h. umieć wygra~ l· trzeba umieć 
uznać . wyższość przeciwnika. 

. Brutalną I nleuczclw'l grą nikt 
jeszcze daleko nIe zaszedł. Te 
słowa winno kIerownictwo LZS 
Zurawlca wpoić swoim J)lIka
rzom jeśli chcą utrzymać slo: w 
klasie A. 

Ale wina za takie czy Inne 
sprawki nie obĄrcza konto sa
mych tylko piłkarzy. Sędziowie 
również winnI są w wielu wy
padkach. które rodzą p6tniej 
awantury. Jeśli -so:dzia tOleruje 
grll brutalną, Ił p6tnieJ widząc 
groźbę awantury usuwa jedne
go lub dWÓch · piłkarzy z błahe
go lub ~upełnie nieuzasadnione
go pOWOdu to oczywiste. ź@ on 
sam daje iskrę do rozniecenia 
ognia. 

w niedzielę 8 bm. sędzia ob. Ku 
Izyńskl z JaroslawiII prowadzll 
spotkanie juniorów o ·miatrzo
stwo klasy A pomlę.dzy Poll/nle, 
Przemyśl a Res~\ą. Nie tylko 
stronniczył on za gospodarzami 
(polon!ą), ale tolerował wybTY
kI młodYCh piłkarzy przemys
kIch. Juniorzy kopali sIę bez 
plikI na eo sędzia nIe zwracał 
uwalI. Mało tego, bo gdy pod 
koniec meczu Matysiak (Reso
vla) sfaulowany brutalnIe na 
polU karnym zwrócił slo: do sę
dzIego z zapytanIem "co to jest" 
ob. Kuszyńskl kazał mu opuściĆ 
boisko zarządzając rzut "eutral-· 
ny. 

To nIe jest forma wychowaw
cza oh. Kuszyńskl. Tak lędzlo
wać I to juniorom nIe wolno . 
Ukaranie . usunIęcIem z boIska 
wśrócj.junlorów atosuje się nie 
za takle przewInienie jak dys-
kusja z arbItrem. Junior6w 
trzeba umleć wychowywać I 
przy tym nie patrzeć przez pal
ce na Ich osobiste porachunkI. 

"adneJ Koslorowskl. 

Rzeuowskle Zakłady Gas
tronomiczne wptowadz:lly os
tatnio w "Jutrzence" (ul. 
Lwowska 1), . "Robotniczej" 
(ul. KłlIń"klego 6), "Przodow
niku" (ul. Obrońców Stalin
,radu ·Z5), w "Podza.mczu" 
(ul. Dą,bro,,"!lklego) obiady 
abonamentowe w cenie 6 zł 
kaMy. 

ObIad "kłada~ się będzie z 
dwóch dań., przy czym kon
sument będzie mial prawo 
wyboru najmniej spo.śród 2 
zup I trzech dań drugich. 
Obiady wydawane będą od 
3'odz. 13 - 19-t.ej. 

Abonamenty do nabycia w 
poszczególnych zakładaeh ga
stronomlcmych. 

R. D. 

Pracownicy poszukiwani 
HIEROWNIKA gospodarstwa rolnego zatrudni Oddział Zao
patrzenia Robotniczego przy "Cukrownl ·Przeworskl<. (Obszar 
gO'spodarstwa 46 ha) Zgłoszenia w Dziale PersO'nalnym "Cu
kroWni Przeworsk" w Przeworsku. ul. KO'lejowa 15, tel. nr p. 

. Kl.186 

Zawiadomienia 

PRZEDSl'ĘBIORSTWO 
SPRZEDAty PRASY ANTYKWARYCZNEJ \ 

.,R U C H" 
prowadzi kupno i sprzedaż 

wszelkich dawnych czasopism pO'lskich i obeych -
krajowych i zagranicznych 

(Dzienniki - Tygodniki - Miesięcmiki- Kwartalniki 
- Sporadyki) 

w swoich punktach sprzedaży w Warszawie przy ul. 
Wiejskiej 14 i Puławskiej 108. 

PrzedsiębiO'rstwo prowadzi również sprzedaż prasy zde
aktualizowanej. Zainteresowani spO'za Warszawy mO'gą 

I'orozumieć się koresl'ondeneyjnie. K-l88 
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Streszczenie austriackiego Irakla.u 
państwowego 

Podpisany 15 maja w Wie-
dniu przez przedstawiciel: 
ZSRR. Stanów Zjednoczo-

' nych, Anglii i Francji ora7, 
ministra , spraw zagranicz
nych Austrii, traktat pań
stwowy składa się ze wstę
pu, 9 części obejmująt:ych 31! 
artykułów i 2 aneksów. ' 
Tytuły poszczególnych czę· 

ści są następu ,iące: I - po
stancwienia po!i.tyczne i tery 
torialne. II - postancwienia 
dotyczące sił zbrojnych i lot 
nictwa. III wycof,mie 
woisk sojuszniczych, IV~
roszczenia wynika.iące z woj 

' ny, V - własność, prawa ' i 
interesy, VI - stosunki gc
spodarcze, VII - rozstrzyga 
nie sporów - VIII .,- różne 
postanowienia gospod arcze, 
IX - postanowienia ' końco
we. 

Część I traktatu (postano 
wienia polityczne i teryto
rialne) stwierdza. że Austrii 
przywrócone zostaj ą pr awa 
lIuwerennego, niepodieglego.i 
demokratycznego tI państwa . 
l\o1:ocarstwa soj usz~icze o
świadczają, że zgodnie z po
stanowieniami traktatu - bę 
dą szanowały niepodległość 
i Integralność terytorialną 
Austrii. 

Mocarstwa sojusznicze wlą 
czą do niemieckiego traktatu 
pokojowego klauzule zapew
niające uznanie przez Niem
cy suwerenności i nie,podle ' 
głośclAustrii oraz wyrzecze
nie s'ię przez Niemcy wszel
kich roszczeń terytorialnych 
i politycznych w stosunku do 
Austrii. 

Mocarstwa sojuszn!cze o
świadczają, że zakazane jest 
polityczne lub gosi'lodarcz~ 
połączenie się Austrii z Niem 
cami. Austria w pełni uznaje 
swą odpowiedzialnośĆ' w te] 
sprawie i nie połączy się z 
Niemcami ani pod względem 
politycznym, ani pod wzglę
dem gospodarczym. Austn& 
nie zawrze z Niemcami żad
nego porozumienia mogącego 
przyczynić się bezpośrednio 
lub pośrednio do jej połącz~ 
nia z Niemcami. Nie dopuści 
ona do istnienia lub działa- ' 
nla na swYm terytorium or
ganizacji mających na celu 
doprowadzenie- do, połączenia 
Austrii z Nie1l1cami I nie do
puści także do prowadzenia 
na swym obszarze propagan
dy na rzecz połączenia się ?: 
Niemcami. 

Traktat stwierdza, że gra
nice AustrII pozostają taki
mi, jakimi były 1 stycznia 
1938 roku. • 

Austria gwarantuje wszys 
tkim swym obywatelom rów 
ne prawa bez względu na ra 
sę, pleć, język lub religię o
raz ' zapewnia im wolność slo 
wa, prasy, wYznani,a i poglą 
dów politycznych. 

Obywatele austriaccy ·nale 
hcy do słoweńskiej I chor
wackie,i mniejszości narodo
wej korzystają ' z równych 
praw z pozostałymi obywa te 
lami austriackimi. Mają' oni 
prawo posiadania własnych 
organizacji i wydawania pra 
sy we 'własnym Języku oraz 
zorganizowania odpowied
niej ilości szkół podstawo· 
wych I średnich ze słoweń
skim i chorwackim językiem 

Druk. RZESZ. Zakł . Graficzne
S-6-1119 

Zwycl~żc~ tiw6ch ' etap6w I 
triumfator VIII Wyscigu Pokoju 
w klasyfikacji Indywidualne) 
C;t.1STAW SCHUR (~), 

·wykładowym. Językami urzę 
dowymi w okręgach zamie3'~ 
kalych przez Słoweńców i 
Cherwatów są oprócz niemie 
ckiego także języki słoweń
ski i chorwacki. 

Austria będzie miała rząd 
demokratyczny, utworzony 
na podstawie powszechnych, 
wolnyrh, równych i tajnych 
w yborów. 

Austria zobowiązuje się do 
prowadzić do końca rozpoczą 

,tą przez komisję sojuszniczą 
likwidację partii I organiza
cji narodowo - socjalistycz
nych zarówno politycznych, 
jak wojskowych i paramili
tarnych. Doło.ży ona wszel
kich starań, aby wykorzenić 
z życia politycznego, gospo
darczego i kulturalnego wszy 
stlc ie ślady hitleryzmu. 

Austria zobowiązuje się 
także rozwiązać na swym te 
rytorium ',i'szys.tkie organiza 
cje faszystowskie - polItycz 
ne, wojskowe i paramilitar
ne. jak również inne organi
zacje prowadzące wrQgą dzia 
łalność ' przeciwko któremuś 
z państw należących do ONZ 
lub działalność mającą na 
celu pozbawienie narodu au
striackiego jego praw demc-
kratycroych. I 

Austria zobowiązuje się za 
' chować w mocy uchwalone 
' przez nąd i parlament au
striacki po 1 maja 1945 roku 
i zatwierdzone przez komi
sję sojuszniczą ustawy mają
ce na celu likwidację reżimu 
hitlerowskiego i przywrót:e
nie ustroju demokratyczne
go_ Austria zobowiązuje się 
także zachować w mocy u
stawę z 3 kwietnia 1919 ro
ku, :z;akazującą przywrócenia 
ustroju monarchistycznego i 
powrotu na tron dynasti i 
habsburskiej. 

Austria zobowiązuje się u
znać traktaty pokojowe za
warte przez mocarstwa so
jusznicze z Włochami, Ru-

, munlą, Bułgarią, Węgrami I 
Finlandią orM: porozumienia 
lub układy, które zostały 
lub będą zav/arte przez te 
mocarstwa w sprawie Nie
miec i Japonii w celu przy
wrócenia pokoju. . .. . 
Część II (postanowien ia 

dotyczące sil zbrojnych i lot
nictwa wojskowego)'. :przewi

. duje, że Austria nie będzie 
posiadac ani produkować 
broni atomowej i innej bro
ni masowej zagłady, ani do
konywać żadnych doświad
czeń z tymi rodzajami bro
ni. Nie będzie ona posiadać 
ani produkować gazów tru
jących, broni bakteriologicz
nej, pocisków zdalnie stero
wanych ani dział o zasięgu 
ognia przekraczającym 30 
km. . 

Mocarstwa sojusznicze za
strzegaj" sobie prawa dołą
czenia do tej listy Innych 
rodzajów broni, które mo
gą być w przyszłości wyna-
lezione. ' 

Austria zwrOCl mocar-
stwom sojuszniczym cały po
niemiecki sprzęt wojenny, 
oprócz sprzętu, który będzie i 
użyty do uzbrojenia armii i 
austriackiej_ Spis całego pO-I 
niemieckie~o sprzętu wojen- I 
nego, znajdującego się w Au :. 
stril będzie przedstawiony I 
mocarstwom sojuszniczym w I 
terminie 6 miesięcy od wej- I' 

ścia w życie traktatu. , 

Naj popularnieJszy, _ kolarz Wyś 
clg6w Poko.lu. zwy r ięzc a 16 eta· 
pów i zdobywca II miej sca w 
tegorocznym wyścigu JAN 
VESEL y (CSR). 

Austria zobowiązuje się w I 
pełni współpracować z mo
'carstwami sojuszniczymi w I 
celu niedopuszczenia do pod- 'I 
jęcia przez Niemcy jaklch- ' 
kolwiek kroków zmlerzają- l 
cych do odbudoVl'Y nlemiec- I 
kich sił zbrojnych i poten- i 
c.lału wojskowego poza gra- : 
nicami Niemiec. I 

Postanowienia części II 
traktatu pozostaną w mocy, 
dopóki nie będą zmt~nione w 
całości lub części w drodze 
porozumienia między mocar 
stwami sojuszniczymi a Au
strią lub po uzyskaniu przez 
Austrię członkostwa ONZ w 
drodze porozumienia między 
Radą Bezpieczeństwa a Au
strią. . .. .. 
Część III traktatu (wyco

fanie wojsk· sojuszniczych) 
przewiduje, że wojska mo
carstw sojuszniczych i per
sonel komisji sojuszniczej 
opuszczą Austrię w terminie 
90 dni od chwili wejścia w 
życie traktatu i w miarę moż 
ności nie później niż 31 gru
dnia 1955 roku. .. .. . 
Część IV traktatu dotyczy 

roszczeń wypływających z 
wojny, 
Artykuł 21 stwierdza, że 

od Austrii nie będą żądane 
odszkodowania wynikające 
z istnienia stanu wojny w 
Europie po 1 'WTześnia 1939 
roku. 
ArtykUł 22 reguluje szcze

gółowo sprawę aktywów nie 
mieckich w Austrii, ustala
jąc m. in. środki zapewnie
nia praw Związku Radziec
kiego, w szczególności w 
dziedzinie przemysłu nafto
wego I żeglugi na Dunaj u_ 
Artykuł 23 przewiduje, że 

z chwilą wejScia w życ i e 
traktatu , mienie rządu au
striackiego lub obywateli 
austriackich przebywaj ących 
w Niemczech, w tym rów
nież mienie wywiezione prze 
mocą z terytorium austrlac- : 
kiego do Niemiec po 12 mar
ca 1938 roku, zostanie ,zwró
cone właścicielom. Postano
wienie to nie dotyczy mienia 
zbrodniarzy wojennych lub 
osób ukaranych w ramach 
akcj i denazyfikacyjnej. W 
tych wypadkach m ienie prze 
kazane będzie do dyspozvrii 
rządu austriackiego, jeżeli 
nie zostało zablokowane lub 
skonfiskowane zgodnie z u
stawami i zarządzeniami o
bowiązującymi w Niemczech 
,po 8 -maja 1945 roku. 

Artykuł 24 głosi, że rząd 
austriacki w imieniu włas
nym i swych obywateli zrze
ka się wobec mocarstw so
juszniczych wszelkich rosz
czeń związanych bezpośred
nio z wojną w Europie po 
1 września 1939 roku lub wy
pływających z zarządzeń wy 
danych po tym terminie w 
zwIązku z istnieniem stanu 
wojny w EurÓ'pie. . . .. 
Część V (własność, prawa 
Interesy) reguluje w arty

kule 25 sprawę własności Na 
!'od6w Zjednoczonych w 
Austrii. I 

Austria, o ile jeszcze tego , 
nie uczyniła, przywróci wszy I 
stkie słuszne prawa I intere
sy państw' należących do 
ONZ i ' obywateli tych : 

.państw w tej ,postaci, w ja-I 
kiej istniały w dniu rozpo-

Kap i I an reprezenlacj i P o lsk i, 
najl epsz .' " nasz kola i z l \Vie~ oa 
krotn v ; c7.estn ~ k Wy sci gów Po
koju -- ,TAN1SLAW K ROLAI<, 
który w tegoroc7.n y m VTII Wyś
cigu POkoju flslagnąt duży suk
ces zajmując V mIejsce w kla
syf ikaCji indywidualnej . Nale;,a ' 
on do najlepSZYCh kolarzy VIII 
Wyścigu POko,ju udow adn ial'lc , 
że zalicza się do czołówki św ia
towej. 

częcia przez N,iemcy wojny 
z każdym z tych państw. 
Ar,tykuł 26 dotyczy zabez

pieczenia własności, praw I 
interesów mniejSZOŚCi nat'O
dowych ' w AustriI. 

W artykule 27 uregulowa
na jest sprawa mienia au· 
striackiego na terytorium mo 
carstw sojuszniczych, zaś w 
artykule 28 - sprawa au
striackich długów państwo
wych. 

• 
Część VI (stosunki gospo

darcze) przewiduje w arty
kule 29, że do czasu zawarcia 
układów handlowych mię
dzy poszczególnymi członka
mi ONŻ a Austrią, rząd au
striacki kierować się będzie 
w stosunkach z nimi ogól
nymi zasadami naj większe
go uprzywilejowania i nie
stosowa'nia dyskryminacJi. 

Część VII (rozstrzyganie 
sporów) zajmuje się proce
durą regulowania spornych 
zagadnień, jakie mogą wyni!< 
nąć przy realizowaniu posta 
nowień artykułu o wlasnośd 
Narodów Zjednoczonych w 
Austrii. 

• 
Część VIII (różne posta

nowienia gospo-darcze) ustala 
w szczególnOŚCi w artykule 
31 że żegluga na Dunaju po· 
winna "vć wolna i otwar:o 
dla obywateli, statków handlo 
wych i towarów wszystkich 
państw na zasadzie równości , 
jeśli chodzi o opłaty porto' 
we i nawigacyjne oraz wa
runki żeglugi handIO'.vej. Ar 
tykuł 32 przewiduje udziela
nie przez Austrię wszelkich 
możli\~'Ych ułatwień w tran
zytowym. ruchu kQlejowym. . . 

Część IX (postanQwl'enia 
kOł1cowe) przewiduje m. in. 
w artykule 34, że w ciągu o
kresu najwyżej 18 miesi ęcy 
od dnia wejścia w życie trak 
tatu. szefowie przedstawi-
cielstw dyplomatycznych 
czterech wielkich mocarstw 
w Wiedniu będą, działając w 
porozumieniu, reprezentować 

mocarstwa sojusznicze w sto 
' sunkach z rządem austriac

kim we wszystkich sprawach 
dotyczących interpretacji po
s tanowień traktatu. W myśl 
artykułu 37 do traktatu mo
że przystąpić każde państwo, 
które było w stanie wojny z 
Niemcami I w dniu 8 maja 
1945 r. należało do ONZ, a 
nie jest sygnatariuszem trak 
tatu. 

W myśl artykułu 38 trak
tat wejdzie w życie niezwło~ 
cznie po złożeniu dokumen
tóv.r ratyfika-::yjnych ' przez 
ZSRR. Wielką Bry taniI;, 
USA i Francję z jednej gtro 
ny On:\ Z Aus trię z drugie.i stro 
ny. Dokumenty ratyfikacyj
ne złożone będa na przecho
wanie u rządu ZSRR. .. 

Do traktatu dołączone są 
dwa aneksy. Pierwszy zawie 
ra listę broni i sprzętu wo
,iennego. o którym mowa w 
części II traktatu. a drugi 
stwierdza, że postanowienia 
traktatu. dotyczące aktywów 
niemieckich w Austrii wyko 
!1ywane będą zgodnie z za
sadami ustalonymi w poro
zumien iu rad ziecko - austria 
ckim z dnia 15 kwietnia 1955 
roku. 

Wśród czołowej stawki kola· 
rz ~r znal :- :d 3jt; r Ó . . Tl.i eź zwyc ięz
ca dwóch e lapów I zdobywca VI 
m iejsca w k lasy flkac,ii ind ywi
dualnej - JOSEPH VERHELST 
(BELGIA). 

PO PRZEJECHANIU UH KM 

BO KOLARZY Z 17 PANSTW PRZYBYŁO DO WARSZAWY - - - - --- - ------- . __ .-.... _----

S~hur • Cse~ho. warja 
'riumfuję 

W VIll Wyścigu Pokoju 
Polska nu VI miejscu 

Królak S-Iy w khllylikacfl Indywldualneł 
WARSZAWA (PAP) . Ostatni I 

etap Wyścliu POkoju zLodzi 
do WIll'szawy (125 km) jak zwy
kle na tej trasie rozegrany zo-1 
stał na szybkość. Sprawa p ierw
szych miejsc była ju ż właśc.'lwle I 
przesądzona I tylko walka o 
dalsze pozycje zaraz po starcie 
poderwala Belgów. Bułgarów I 
kolarzy radzieckich. Pierwszą I 
ucieczkę rozpocz~ll dwaj Belgo
wie Verhelst i Van Lootoeren. I 
Czechos!owak Kubr I Francuz I 
Mercler za nim ruszył natych- I 
ml.st pościg wskladzle K r istow. 
WIerszynin, Gouget I Ravn . Po 
kilku dalszych kilomet r ach za I 
dw Iema tymi CZWÓrkami r uszy 
ła z grupy czołowej trzec';a: CzI
t lkow. Georgiew, Perler cen i 
Kolew. NastElpnie w dużej gru-

4. Amell, (Szwecja) 59.D2.:14 
5 . Kró!ak (POLSKA) Se.03; ID 
6. Verhelst (Belgia) 59.03.2. 
7. Wierszynin (ZSRR) 59.07.41 
8. Van Looveren (Belgia) 59.12.19 
9. Zabel (NRD) 59.12.39 

lO. Pedersen (Dania) 59.15,.53 
11. Meister (NRD) 59.20 .H 
12. Nyman (FinlandIa) 59.26.H 
13. Dumitrescu (Rumunia) 39.32.33 
14. Kllch (CSR) 59 .38.47 
15. Chwlendacz (POLSKA) 59.46.11 
16. Oestergaard (Dania) 59.49.n 
17. Georglew (Bulgarla) 59 .5. ;20 
18. KQstow (Bulgarla) 59.54.51 
19. Blower (Anglia) 59 .59.58 
20. Reinecke (NRD) 60.01.35 
21. Ku bl' (CSR) 60,02:57 
22 . Kocev (Bul garla) 60.08.52 
23. Goul,e t (Francja) 60.10,16 
24 . Czlżlkow (ZSRR) 60.10.51 

' l 

I 
Triumfatorzy VIII Wyśc igu Pokoju w k1asyflkacjl dru'ynoweJ 

reprezentacja Czechosłowacj I. T r zeci od lewej kap il'a n zespolu 
Jan Vesely. ł'ot . - CAF 

pl. jedzie ca la piątka Polaków 
o r az pewni j uż swoic h pozycji 
Czechosiowacy 1 Niemcy. 

Zawodnicy pOlscy jal<oŚ nie 
kwap i ą sl El do pościgu . choĆ po
zycja Ich Jest poważnie zagro
żona . W przod7,le jest bowiem 
dwóćh Belgów, któryc!;l drużyna ' 
zagraża bezpośrednio piątej po

,zycji zespołu polskiego. Począt
kowo Kr6Iak, K;lablńskl I 
Chwlendacz próbują poścIgu, 
ale nie znajdują wsparcia 
współpartnerów. 

Do Wyścigu PokoJu wys ta r to
walo 106 zawodnIków - ukoń
czyło 'SO. DługośĆ trasy wyno
sUa 2214 km. kt.Ór a została ,po
kryta w ' czasie' 58.31.18 przy 5Z:vb 
kości pr7.ec i ętnej całego d y stan
su 37 .835 m /godz. 

WYNIKI INDYWmUAI.NE 
XIII ETAPU 

LODZ - WARSZAWA (130 km): 

l. Verhe1st 
2. Van Looveren 
3. Kubr 
4. Gouget 
5. Pedersen 
5. KlIch 
7. Ravn 
8. Oestergaard 
9. Królak 

10. Melster 
I I. Klablf"kl 
12. Reinecke 
13. Ruw et 

,14 . B r ittaln 
15 . Van den Daele 

3.10.29 
3.11.00 
3.11.45 
3.14.10 
3.14.!1 
3.14.20 

I~ . Molcenau (ten sam czas) 
28. Grabowski 3.14.53 
:IS. Luak U8.23 
40. Chwlendaes 3.18 .58 

KLASYFJKAC.JA DRUZYNOWA 
XIII, ETAPU: 

l. Belgia 
2. CSR 
3. DanIa 
4. NRD 
5. Szwecja 
8. Polska 
7. Rumunia 
8. ZSRR 
9. Bułgari a 

10. F inlandia 

9.37.28 
9.42 .37 
9.43.19 
9.43.27 
9.43 .27 
9.43.51 
9.45 .35 
9.46 .03 
9.48 .09 
9.54.17 

KI.ASYFIKI\C.'A 
JNJlYWJDUALNA 

VIII WYSCIGU POKOJUI 

l. Schu r (NRD) 
2. Vesely (CSR) 
3. Brittaln (Anglia) 

58 . ~1.20 

58.59.48 1 
~9.02.34 

Najlepszym k olarzem repre7,en 
tacj l ZSRR w VIII W)';;l';gU Po
koju by ł młOdy z awodni k WŁO
DZIMIERZ WIERSZYNIN . któ
ry wykazał róv.rną formę na ca
łej ponad 2000 k m liczące,! t r a sie 
z P r agi przez Berlin do Warsza
wy. zajmując os tatecznie VII 
miejSC •• 

2~. Witek (Poi. Franc.) 
26. G r upe (NRD) 
27. Meneghlnl (Francja) 
28. Zanoni (Rumunia) 
29. l\.1almberg (F inl andia) 
30. Grabowski (POLSKA) 
38 , Klabińskl (POLSKA) 
47. Lasak (POLSKA) 

80 .11.2' 
60 .16.50 
60.18.09 
~ Ó. 22 . 14 
60.23.22 
~O . 26 . ~~ 
50.55 .50 
81.32 .:11 

KLAi!lYFIKACJA DRUZYNOWA 
VIII WYSCIGU POKOJU 

l. CSR 
2. NRD 
3. BUłgaria 
4. ZSRR 
~. n .. lg1a 
6. Polska 
7_ Dan ia 
8. Szv;ecja 
9. Francj a 

11. RumunIa 
11. Poloni a Francuska 
12. Flnl.ndia 
13. Anglia 
14. Aust.ria 
15. Albania 

PIĘKNY POKAZ 

PIŁKI NOZNE.J 

NA STADIONIE WP 

CWKS 

17U~.I7 
176.~U3 
178.00.18 
178.01.22 
178.05.S5 
178.06.11 
178 .40.~ 
118.49,01 
180.01.19 
18b.nS:oA 
182.23.28 
182 .37 :29 
182 . ~7 .~ 
1 92:ó6 . ~~ 
206.37 .4G 

Ruda Hvezda 3:1 (1:0) 
WARSZAWA (PAP) . ~o ty 

slęcy sympatyków kolarstwa 
w oczekiwaniu na zakończe
nie ostatniego etapu VIII Wy 
ścigu Pokoju z ogromnym za 
interesowaniem obserwowało 
na stołecznym stadionie Woj 
ska Polskie,~o międzynarodó
wy m€cz piłkarski warszaw
skiego CWKS z Rudą Hveż
dą Bratysława. Gospodarze 
dali piękny pokaz piłki no~
nej i wygrali zasłużenie 3;1 
(1 :0): Strzelcem wszystkich 
trzech bramek dla zwycięz
ców by t najlepszy za wodni)c 
na bc i.o\u - Brychczy. Hono 
rowy pun kt dla gości z:dobył 
Hlavaty II. 

CHRISTIANA PED!lRSENA 
znają w szyscy doskonale. Nie po 
raz pierwszy s la!.'tował on w 
Wyścigu Pokoju ." Ten doświad
czony kola rz duński wygrał jut 
Jeden Wyścig POkOju w 1953 r. 
I obecnie uplasował się w ' pierw
szeJ dl\1eslątce. 

J'ot. - CAl' 
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